
Ostatnia droga
Oskara Langego

WARSZAWA (PAP). — 
5 bm. w godzinach popołu
dniowych odbył się w War
szawie pogrzeb Oskara Lan
gego — członka KC PZPR, 
zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa, wybitnego 
uczonego, działacza państwa 
we go i partyjnego.

Cd rana do sali Ministerstwa 
Kultury i Sztuki w Pałacu Pry
masowskim przybywają — po
dobnie jak w dniu poprzednim 
— mieszkańcy Warszawy, by 
oddać hołd pamięci Zmarłego. 
Bo księgi kondolencyjnej wpi
sują słowa poświęcone człowie
kowi wielkiego umysłu i serca.

Do sali w Pałacu Prymasow
skim przybywają członkowie 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych: Władysław Go
mułka, Edward Ochab, Józef 
Cyrankiewicz, Stefan Jędrychow 
ski, Zenon Kłiszko, Ignacy I,o- 
ga-Sowiński, Adam Rapacki, 
Marian Spychalski, Ryszard 
Strzelecki, Eugeniusz Szyr, Frań 
Ciszek Wanicłka, Mieczysław 
Jagielski, Bolesław Jaszczuk, Cze 
sław Wycech, Stanisław Kulczyń 
ski, Witold Jarosiński, Artur 
Starewicz, Władysław Wicha, 
Jan Karol Wende, Stefan ignar, 
Zenon Nowak, Julian Tokarski, 
członkowie Rady Państwa, mi
nistrowie, kierownicy wydzia
łów KC PZPR.

Członkowie kierownictwa par
tyjnego i państwowego pełnią 
•warty honorowe.

Ulicami Warszawy kon
dukt pogrzebowy udajj się 
na Cmentarz Powązkowski.

Po obu stronach alei Za
służonych — stoją żołnierze 
I Warszawskiej Dywizji 
Zmechanizowanej im. Ta-

W DEW

Amerykanie
zliiimbertiouyćli 
Instytut do Walki z Trądem

deusza Kościuszki oraz Nad 
wiślańskiej Jednostki KBW.

Formuje się kondukt ża
łobny. Otwierają g0 poczty 
sztandarowe KC PZPR, 
stronnictw politycznych, 
organizacji młodzieżowych, 
wyższych uczelni, warszaw
skich zakładów pracy.

9 WALKI Z REBELIANTAMI NA JAWIE ŚRODKOWEJ 
• DZIŚ POSIEDZENIE GABINETU 

INDONEZYJSKIEGO
9 UROCZYSTY POGRZEB ZAMORDOWANYCH 

GENERAŁÓW

Po nieudanym zamachu stanu
w indonezfi

strać je na rzecz bezwzględ- 
nej akcji przeciwko uczest
nikom i inspiratorom zama
chu ppłk Untunga. Napływa 
ją natomiast doniesienia o 
trwających walkach między 
wojskami wiernymi rządowi

NOWY JORK, LONDYN.
TOKIO, PARYŻ (PAP). Jak
kolwiek informacje. na te
mat sytuacji w Indonezji są 
nadal fragmentaryczne i po 
chodzą ze źródeł pośred
nich, nie dając całości cbra-'
ku, to jednak można z nich;a rebeliantami w środkowej 

Za. trumną^ obok wdowy j wywnioskować, że przewagę; części Jawy. Po stronie u- 
i najbliższej rodziny Zmar- . uzyskały siły zhrojne dekla-! trzymującej się tam jeszcze 
lego, zajmują miejsca człon- rujące wierność prezydento- rebelii występować mają 
kowie najwyższych władz j w i Sukarno,
partyjnych i państwowych z j ■ w stolicv kraju Djakarcie 
Władysławem Gomułką, Ed-j sytuacja jest, jak się zdaje 
wardem Ochabem i Józe- j opanowana. Według donic- 
fem Cyrankiewiczem. sień AFP otrzymanych via

Przy dźwiękach marszu Singapur jest tam obecnie 
żałobnego, wzdłuż alei Za- :w toku wielka obława prze
służonych wolno rusza kcn- ®iwko „elementom komuni- 
dukt żałobny. Trumnę, na stycznym” posądzanym o u- 
której spoczywają szarfy vv rebelii. Aresztowa-
_ j # no już przeszło 200 esób. Od
© Dokończenie na str. 2 |były się tam również demon
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LONDYN (PAP). Japoński 
dziennik „Mainihi Shimbun” 
zamieścił w sobotę korespon
dencję swego specjalnego wy
słannika z Hanoi, w której opi
suje on film zademonstrowany 
przez Ministerstwo Spraw Za
granicznych DRW z bombar
dowania przez Amerykanów j 
Instytutu do Walki z Trądem j DZIEŃ 
W Quynhlap w prowincji Nghe 
An. Korespondent pisze, iż wi
dział na tym filmie jak samo
loty amerykańskie lecąc na 
niewielkiej wysokości zrzucały 
na instytut bomby wybucho
we, napalm i ostrzeliwały go 
z działek pokładowych, podczas 
gdy pacjenci, wśród których 
znajdowały się małe dzieci oraz 
starcy, m. in. chodzący o ku
lach, usiłowali ratować swe 
życie.

Korespondent stwierdza, Iż 
bombardowane budynki ozna
czone byłv czerwonym, krzy
żem, widocznym dla samolotów.

Ustawiczne bombardo
wania terytorium Demo
kratycznej Republiki Wiet 
namu przez siły po
wietrzne USA, powodują 
ogromne zniszczenie kra
ju.

Na zdjęciu: fragment
bombardowanej kilkakrot 
nie tamy i hydroelektrow 
ni w miejscowości Ban 
Thach io pólnocno- 
wietnamskiej prowincji 
Thanh Hoa.

W NÜ5>

Odsłonięcie pomnika
ku czci poległych 
żołnierzy I Armii WP
BERLIN (PAP). W miejsco

wości Sandau (okręg Halle), w 
najbardziej na zachód wysunię 
tym punkcie, do którego do
tarły jednostki I Armii Woj-| „ nr 237 (GG12> 
ska Polskiego, odsłonięto 5 bm.‘K0KXXI’ nr 237 <66lz? Cena 50
pomnik będący symbolem 
chwały oręża polskiego i upa
miętniający Jego walkę nad 
Labą.

Miasteczko Sandau zostało 
jako jedno z ostatnich miej
scowości wyzwolone spod jarz
ma faszyzmu. W pamięci lud
ności, która z własnej inicjaty
wy i własnym wysiłkiem zbu
dowała pomnik, pozostało u- 
czucie wdzięczności dla żołnie
rzy Wojska Polskiego, którzy 
przez szybkie opanowanie mia
sta zapobiegli całkowitemu je
go zniszczeniu.

----$-----

Środa, 6 października 1985 r.

Porozumienie
frćncuslo-ruirunsrie
BUKARESZT (PAP).

jak twierdzi w depeszy 
z Singapuru „Associated 
Press” niektóre jednostki lot 
nictwa i batalion spadochro
niarzy.

Według wieczornej depeszy 
AFP, via Kuala Lumpur, powo
łującej się na radio w Djakar
cie, oddziałom rebelianckim u- 
dalo się znów zająć miasto DJa- 
kjakarta. Przechodziło ono po
dobno z rąk do rąk aż trzy ra
zy w ciągu minionych 43 godzin.
Pomyślna dla rządu wiadomość 
nadchodzi z Sumatry: dowódca
tamtejszych wojsk generał Mo-! jpJTlotpir nodnis3.itn koginta depeszuje do prezyden- PumeaziaieK poapisano
ta Sukarno, że na tej wy’spie pa 
nu je. spokój.

Na środę prezydent Sukarno 
zwołał nadzwyczajne posiedze
nie gabinetu do swego pałacu 
w Bogorze w odległości u5 ki
lometrów na południe od Dja- 
karty.

Zapaść mają ważne decyzje.
Agencje zachodnie przypuszcza
ją, że nastąpią przesunięcia w 
rządzie i na czołowych stanowi 
skaeh w armii. Ostatnio wymię 
niany jest jako kandydat do o- 
degrania ważnej roli w siłach 
zbrojnych generał Pranoto, cie- 
czący się jak twierdzi „Associa 
ted Press”, osobistym zaufaniem 
prezydenta Sukarno.

Radio Djakarta podało obszer
ną relację z uroczystego pogrze- 

i bu 6 generałów i jednego porucz 
inika okrutnie zamordowanych 
przez rebeliantów. Oddziałami 
wszystkich rodzajów broni, bio
rącymi udział w pogrzebie, kie
rował generał Nasution.

Cenly kraj
obchodzić bądzie uroczyście
Dzień Wojska Polskiego

■ LONDYN (PAP). Według 
urzędowych danych brytyjskie 
rezerwy złota zwiększyły się we 
wrześniu o 61 min funtów, osią 
gając poziom 884 min funtów 
szterlingów. Jest to poważny 
sukces rządu po długim okresie 
spadku rezerw i zachwiania fun 
ta szterlinga.

CZECHOSŁOWACKIEJ

ARMII LUDOWEJ

Depesza
22 Polski

Z okazji Dnia Czechosło
wackiej Armii Ludowej mi
nister obrony narodowej 
Marszałek Polski MARIAN 
SPYCHALSKI przesłał na 
ręce ministra obrony naro
dowej Czechosłowackiej Re
publiki Socjalistycznej gen. 
armii BOHTJMIRA LOM- 
SKYEGO depeszę z najser
deczniejszymi pozdrowienia
mi i życzeniami dla żołnie
rzy bratniej armii czecho
słowackiej.

„ROZMAWIAMY BARDZO DUŻO NA TEMAT 

POLSKIEJ LITERATURY”

Przed I gdańskim
spotkaniem literackim

„Niektóre spośród moich 
najbardziej interesują
cych bodźców literackich 
w ostatnich latach po
chodzą właśnie z pol
skiej literatury...” (Svan
te Foerster — pisarz 
szwedzki).

„Tu w Finlandii roz
mawiamy bardzo dużo na 
temat polskiej literatury, 
ale niestety nie posiada- 

I my fińskich przekładów, 
ponieważ nie marny tłu
maczy. Musimy czytać 
waszych pisarzy tłuma
czonych na język angiel
ski albo szwedzki. Ma
my nadzieję, że nasi mło 
dzi studenci, którzy opa
nowali jeżyk rosyjski, 
będą. mogli nauczyć się 
polskiego i pomóc nam....” 
(Vetjo Meri — jego fiń
ski kolega).

Przytoczone tu fragmenty 
dwóch listów _ nadesłanych 
na adres organizatorów roz
poczynającego się jutro I 
gdańskiego spotkania li
terackiego 1935 potwierdza
ją celowość dyskusji na te
mat znajomości i wzajem
nych kontaktów literatury 
polskiej i skandynawskiej.

Nas interesuje to tym bar
dziej, że (mimo ogólnie sła
bo rozwiniętych kontaktów) 
znajomość literatury skan
dynawskiej w Polsce jest 
znacznie większa, niż od
wrotnie. Ścieżki w tej dzie
dzinie czekają dopiero na 
przetarcie.

W zainteresowanych kręgach 
wysuwana jest np. myśl, iż 
Wydawnictwo Morskie powin
no eneigicznie zająć się po
szukiwaniem kontaktów' wy
miennych (a więc bezdewi-

© Dokończenie na str. 2

ZGINĘŁO 150 OSÓB

Iragiczna katastrofa
[md Uurbanem
LONDYN (PAP). W poniedzia 

lek w późnych godzinach wie
czornych w odległości 15 km od 
miasta Durban w Republice Po 
łudniowej Afryki wydarzyła się 
tragiczna katastrofa kolejowa, 
w której zginęło ponad 150 o- 
sób. Pociąg osobowy wiózł z 
pracy do domu kilka tysięcy ro 
hutników afrykańskich. Trzy o- 
statnie wagony wyskoczyły z 
szyn i przewróciły się do góry 
kołami.

Ö zespolenie sił pokoju 
Artykuł wstępny dziennika „Prawda“

MOSKWA (PAP). Zwią
zek Radziecki konsekwent
nie i celowo prowadzi wal
kę o pokój i bezpieczeń
stwo narodów, występując 
w awangardzie wszystkich 
sił antyimperialistycznych 
przeciwko polityce agresji 
i o podjęcie realnych kro
ków zmierzających do zła
godzenia napięcia między
narodowego — stwierdza 
dziennik „Prawda”.

Artykuł potępia agresję USA 
w Wietnamie i podkreśla, że 
agresorów czeka nieuchronna 
klęska. W obliczu agresywnej 
polityki USA na całym świę
cie, pretendowania przez Stany 
Zjednoczone do roli „żandarma 
światowego” wszystkie miłują
ce pokój siły powinny dążyć 
do stworzenia takiej sytuacji, 
w której niemożliwa byłaby 
ingerencja w wewnętrzne spra
wy innych państw, ani też 
zbrojna interwencja i prowo
kacje) Jednym z ważnych prak

Papież Paweł VI 
powrócił do Rzymu
NOWY JORK (PAP). Pa

pież Pawel VI zakończył swą 
14-godzinną wizytę w No
wym Jorku i powrócił we 
wtorek samolotem do Rzy
mu. Jak wiadomo, była to 
pierwsza podróż głowy Ko
ścioła Katolickiego do Ame
ryki.

■-----------9-------------

Willy Brandt
zrzekł si«»
mandftü poselskiego
do Bundestagu
BERLIN (PAP). — Urzędujący 

burmistrz Berlina zachodniego 
W. Brandt — pisze korespon
dent PAP red. Jackowski — 
zrzekł się berlińskiego mandatu 
do Bundestagu. Jak oświadczył 
w poniedziałek rzecznik zachocl- 
nioberlińskiej izby poselskiej, 
Brandt powiadomił o tej decy
zji pisemnie w dniu 30 wrześ
nia. Miejsce Brandta w nowym 
Bundestagu przypadnie, 39-let- 
niemu radcy miejskiemu Rein- 
hardowi Buehlingówi, który 
mandat przyjął.

■ NOWY JORK (PAP). W 
New Jersy zmarł w wieku 79 lat 
dr Robert R. Wiiliams, który 
pierwszy wydzielił i wyprodu
kował syntetycznie witaminę 
B-l. Dr Williams urodził się w 
Nelllore w Indiach. Długie lata 
spędził on na Filipinach, gdzie 
jego badania nad zapobiega
niem chorobie Beri-beri zosta
ły po drugiej wojnie światowej 
uwieńczone sukcesem.

tycznych kroków w tym kie
runku byłoby uchwalenie zgło
szonej przez ZSRR na XX sesji 
ONZ deklaracji o niedopuszczal 
ności ingerencji w wewnętrzne 
sprawy państw, o ochronie ich 
niezawisłości i suwerenności.

Główną winę za to, że ro
kowania rozbrojeniowe znala
zły się w impasie — czytamy 
następnie w artykule „Praw
dy” ponoszą koła rządzące 
USA, które wypowiadają się 
za polityką „z pozycji siły”. 
Związek __Radziecki domaga się. 
aby pro'blern rozbrojenia ru
szył z martwego punktu. Obec
na sesja Zgromadzenia Ogólne
go NZ powinna podjąć uchwa
łę o zwołaniu światowej kon
ferencji rozbrojeniowej, ZSRR 
proponuje zwołania takiej kon
ferencji w połowie 1963 r.

Dla każdego, kto jest za
interesowany w uzdrowie
niu stosunków między pań
stwami, jest rzeczą oczywi
sta, że w obecnej chwili pa 
lącym zadaniem jest okieł
znanie agresorów imperia
listycznych, zespolenie sil 
pokoju, zapewnienie polio 
ju I bezpieczeństwa naro
dów — konkluduje dzien
nik.

WARSZAWA (PAP). — 
Zbliża się święto Wojska 
Polskiego — obchodzone 12 
października w rocznicę hi
storycznej bitwy stoczonej 

W na polach pod Lenino, 
tuj Swoje doroczne święto wi- 

porozumienie o współpracy j tają żołnierze sił zbrojnych 
naukowo - technicznej mię- PRL nowymi osiągnięciami 
dzy Francją I Rumunią, w szkoleniu, umacnianiu

Z OKAZJI 21 ROCZNICY MO I SŁUŻBY 

BEZPIECZEŃSTWA

Rozkaz ministra
spraw wewnętrznych

FUNKCJONARIUSZE MI
LICJI OBYWATELSKIEJ
I SŁUŻBY BEZPIECZEŃ
STWA!
W dniu Waszego święta, 

w dwudziestą pierwszą rocz
nicę powołania organów Mi
licji Obywatelskiej i służby 
bezpieczeństwa przyjmijcie 
serdeczne pozdrowienia i 
podziękowania za dotychcza
sową ofiarność i wysiłek w 
trudnej i odpowiedzialnej 
służbie.

Kierownictwo Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych wyra
ża Wam uznanie za sukce
sy w codziennej pracy i 
wzorowe wykonywanie Wa
szym obowiązków.

Funkcjonariusze Milicji 
Obywatelskiej i służby bez
pieczeństwa cieszą się du
żym uznaniem i zaufaniem 
naszego społeczeństwa.

Trud i wysiłek naszych 
organów wysoko oceniany 
jest przez Polską Zjednoczo
ną Partię Robotniczą i sku
pione wokół niej siły poli
tyczne i społeczne naszego 
kraju.

Zobowiązuje to Was do 
wzmożenia dotychczasowych 
wysiłków w utrzymaniu po
rządku publicznego, w zwal
czaniu chuligaństwa i ban
dytyzmu, w ujawnianiu 
przestępstw gospodarczych i 
innych.

Draga do tego celu pro
wadzi przez jeszcze ściślej
szą współpracę ze społeczeń
stwem, przez podnoszenie na 
wyższy poziom wiedzy poli
tycznej, ogólnej i zawodo
wej.

Jesteśmy przekonani, że 
jeszcze bardziej niż dotych
czas Waszą pracę cechować 
będzie ofiarność i rzetelność

w wykonywaniu obowiąz
ków.

Z tym przekonaniem ser
decznie życzymy wszystkim 
funkcjonariuszom Milicji Oby 
watelskiej i służby bezpie
czeństwa dalszych sukcesów 
w pracy zawodowej, jak 
również pomyślności i szczę
ścia w życiu osobistym.

Minister
MIECZYSŁAW MOCZAR

sssasimm

Podniesienie bandery
na nowym trawlerze-przotwórni»" ’ 
p/t „Gfjiierał Raeltow“

Wczoraj w gdyńskim por
cie rybackim podniesiona 
została uroczyście bandera 
na nowym statku „Dalmo- 
ru” trawlerze - przetwórni 
„Generał Rachimow”. W u- 
roczystości wzięła udział 
wdowa po bohaterze ra
dzieckim, generale Rachimo 
wie, Machira Rachimowa 
oraz pułkownik gwardii 
Szadman Umarow, który 
tytuł bohatera Związku Ra
dzieckiego zdobył za forso
wanie Wisły. Na statek przy 
byli także czołowi reprezen 
tanci władz wojewódzkich 
z I sekretarzem KW PZPR 
Janem Ptasińskim, przewód 
niczącym Prezydium WRN 
Piotrem Stolarkiem, dowód 
cą Marynarki Wniennej wi
ceadmirałem Zdzisławem

j’rnfinnza pinjniU
Przewidywany przebieg pogo

dy dla wybrzeża wschodniego 
W dniu 6 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
rano mglisto. Temperatura od 8 
do 16 stopni.

Wiatry słabe do umiarkowa
nych z kierunków wschodnich.

Studzińskim, gdańskimi po
słami na Sejm, przedstawi
cielami przedsiębiorstw i in 
stytucji morskich.

Po przemówieniu dyrekto 
ra „Dalmoru” Franciszka 
Matyi, zabrała głos Machira 
Rachimowa, która podzię
kowała serdecznie za zapro
szenie jej do trójmiasta oraz 
za pamięć o małżonku. 
Stwierdziła też, że nazwa
nie statku imieniem gen. 
Rachimowa jest wzruszają
cym dowodem pamięci tak 
© Dokończenie na str. 2

Sfotografowano
»Lunę-7«

MOSKWA (PAP). Astrono 
mowie z krymskiego obser
watorium astrofizycznego sfo 
tografowali stację „Łuna-7” 
którą w poniedziałek wy
strzelono w ZSRR w kie
runku Księżyca. Zdjęcia wy 
konano przy pomocy najwięk 
szego w Europie teleskopu 
zwierciadlanego o średnicy 
2,6 metra.

---- @------
NIESŁYCHANA

PROWOKACJA

Wzorem hitlerowców
-powieść Grassa
spalono na stosie
BONN (PAP). Do niesły

chanej prowokacji doszło u- 
biegłej soboty w Duesseldor 
fie: wzorem ponurych prak
tyk hitlerowskich spalono tu 
publicznie na stosie na<J brze 
giem Renu powieść znanego 
postępowego pisarza zachod- 
nioniemieckiego, Guentkera 
Grassa „Blaszany bębenek”. 
W powieści tej autor z nie
zwykłą ostrością rozprawia 
się z hitlerowcami

Makieta nowego an
gielskiego samolotu pasa
żerskiego, którego pro
jekt bada się obecnie w 
laboratoriach jednego z 
towarzystw lotniczych. 
Ten wielki samolot — 
„Douglas C-5A” — mo
gący pomieścić około 
1000 osób ma komforto- 
we urządzenie: indywi
dualne kabiny, stilon, re
staurację, żłobek itp. Pa
sażerów obslugitcać bę
dzie 30 stewardes i ste
wardów.

dyscypliny, zwartości mo- 
ralno-politycznej, w podno
szeniu gotowości bojowej a 
tym samym w umacnianiu 
obronności naszej ludowej 
Ojczyzny.

Zbliżającą się 22 rocznicę 
powstania Ludowego Woj
ska Polskiego świętować bę
dzie wraz z żołnierzami i 
kadrą oficerską WP całe 
społeczeństwo naszego kra
ju.

Centralna uroczystość od
będzie się w niedzielę 10 
października o godzinie 10 
na placu Zwycięstwa w 
Warszawie. Będzie to uro
czystość złożenia w obecno
ści ministra obrony narodo
wej, Marszałka Polski — 
Mariana Spychalskiego, ślu
bowania przez absolwentów 
wszystkich oficerskich szkół 
zawodowych. W uroczystoś
ci wezmą udział przedsta
wiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych.

W dniu święta Wojska 
Polskiego — 12 październi
ka — przy Grobie Niezna
nego Żołnierza i pod inny
mi pomnikami walki, zwy
cięstwa i braterstwa broni 
oraz na cmentarzach woj
skowych — żołnierze WP 
zaciągają warty honorowe. 
Pod pomnikami oraz na 
grobach poległych żołnierzy 
polskich i radzieckich zło
żone zostaną wieńce i kwia
ty-

Tego dnia na cześć świę
ta Wojska Polskiego oddany 
zostanie salut —- 24 salwy; 
artyleit jskic.

w_..©------ '

«Lik donosi z Ravalpindl 
agencja Reutera, rząd pa
kistański zerwał w dniu 
5 października stosunki 
dyplomatyczne z rządem 
Malajzji.

Minister spraw zagra- 1 
nicznych Pakistanu Z. 
Bhutto oświadczył, że de
cyzja w sprawie zerwa
nia stosunków dyploma
tycznych została powzięta 
w związku ze „stanowi
skiem zajętym przez Ma- 
lajzję w konflikcie indyj- 
sko-pakistańsklm”,

* * *
NOWY JORK (PAP). 

Delegat Pakistanu w ONZ 
S. A. Ali złożył w sekre
tariacie generalnym no
tę, w której podkreśla, że 
znaczne siły wojsk indyj
skich zostały skoncentro
wane w rejonie Nausha- 
Hara - Bharamsal we 
wschodnim Peshawarzc i 
przygotowują się do ata
ku na oddziały pakistań
skie znajdujące się r> 
drugiej stronie linii ro- 
zejmowej.

E WIEDEN (PAP). Minister o- 
brony ZSRR marszałek Rodion 
Malinowski opuścił we wtorek 
Wiedeń, udając sie w drogę po 
wrotną do kraju. Marszałek Ma 
linowski bawił w Austrii od 29 
września z wizytą oficjalną na 
zaproszenie ministra obrony Pra 
dera.
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biało-czerwona i czerwona 
oraz wiązanka czerwonych 
kwiatów, niosą na ramio
nach oficerowie WP. Po obu 
stronach trumny — warta 
honorowa WP. Żałobnie 
brzmią werble.

Zbliża się chwila ostat
niego pożegnania. Nad ot
wartym grobem Zmarłego 
żegna przewodniczący Rady 
Państwa — Edward Ochab.

W głębokim żalu i smutku — 
mówi m. in. E. Ochab — żegna 
dzisiaj towarzysza Oskara Lan
gego Komitet Centralny Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, żegnają go Rada Pań
stwa, rząd i Ogólnopolski Ko
mitet Frontu Jedności Narodu. 
Zegna go cale nasze społeczeń
stwo.

Odszedł od nas na zawsze wy
bitny działacz państwowy i par 
tyjny, światowej miary uczony, 
zasłużony wychowawca mło
dych pracowników nauki. Z je
go przedwczesnym zgonem utrą 
ciliśmy wiernego od najmłod
szych lat szermierza sprawy po
stępu i socjalizmu, bojownika
0 pokój i przyjaźń między na
rodami.

Ciężką stratę poniosła nauka 
polska i światowa, którą wzbo
gacił dziełami nieprzemijającej 
wartości — dziełami twórczej 
myśli marksistowskiej. Żałoba 
okryła wyższe uczelnie, których 
był jednym z najświetniejszych 
przedstawicieli.

Śmierć wyrwała z naszych 
szeregów człowieka wielkiego 
serca, wszechstronnego i twór
czego umysłu, niezmordowanej 
pracy. Łączył w sobie, jak ma
ło kto ze współczesnych, głę
boką myśl uczonego — teorety
ka z praktyczną działalnością 
państwową i społeczną. Nauka
1 praktyka, myśl i czyn stano
wiły w nim jedność.

Oskar Lange dobrze zasłużył 
się Polsce Ludowej i wielkiej 
sprawie socjalizmu.

Cześć Jego pamięci!
Zabiera również głos se

kretarz naukowy PAN — 
prof, dr Henryk Jabłoński,

który mówi o znaczeniu do
robku naukowego Oskara 
Langego.

Kompania honorowa WP 
prezentuje broń. Rozlegają 
się dźwięki sygnału Wojska 
Polskiego. Powietrze roz
dziera salwa honorowa.

Przy głuchym łoskocie 
werbli trumna ze zwłokami 
Oskara Langego zostaje zło
żona do grobu, znajdujące
go się obok grobu Alek
sandra Zawadzkiego. Pochy
lają się okryte kirem sztan
dary. Mogiłę pokrywają

0 nowe formy współzawodnictwa pracy
PODSUMOWUJĄC MINIONY OKRES MOŻNA 

STWIERDZIĆ, ŻE DZIĘKI WSPÓŁZAWODNICTWU 
PRACY W PORCIE GDAŃSKIM NASTĄPIŁ PO
WAŻNY WZROST I POPRAWA JAKOŚCI USŁUG 
PORTOWYCH.

porównaniu do roku 
1959 — kiedy to reak

tywowano ruch współzawod
nictwa pracy — wartość, u- 
sług portu gdańskiego w ce
nach porównywalnych wzro
sła w 1964 roku o 46 proc., 
natomiast przeładunki — o 
24 proc. Równa się to 1,2 
min ton. Połowę z tego sta
nowiły ładunki drewna i
drobnicy. Wydajność pracy 

wieńce i wiązanki kwiatów, liczona w cenach porówny-

Nowe zadania 
stanęły przed spółdzielczością rybacką

W ub. poniedziałek w Łe
bie odbyła się konferencja 
prasowa, zorganizowana 
przez kierownictwo Krajowe 
go Związku Spółdzielni Ry
backich, na której prezes 
KZSR mgr Lech Stefański 
przedstawił obecny stan roz
woju morskich i śródlądo
wych spółdzielni rybackich.

Na całym wybrzeżu mor
skim pracuje obecnie 7 ku
trowych ill łodziowych spół 
dzielni, na rzekach śródlą- 
dzia zaś 9 spółdzielni ryba
ckich. Połowy morskie spół
dzielczości nie są szczegól
nie wysokie — w roku bie
żącym wyniosą ok. 25 . tys 
ton ryb — jednak poważny 
procent połowów to ryby 
wysokowartościowe i „dewi 
zowe”, a więc eksportowany 
przez nas łosoś, węgorz oraz 
sandacz, leszcz i minóg.

»Ornak« wykonał
ręczny pian przewozów

Jednym z pierwszych stat
ków PLO, które zameldowa
ły o wykonaniu tegorocz
nych zadań jest zbiorniko
wiec „Ornak”. Przewiózł on 
z portów Morza Czarnego 
do Polski łącznie ponad 106 
tys. ton paliw płynnych.

Statek ten w kwietniu hr. 
przeznaczony był tło kasacji, 
jednakże załoga postanowiła 
przedłużyć jego okres eksploa
tacyjny do października br. 
Pracując w trudnych warun
kach marynarze z „Ornaka”, 
pod dowództwem kpt. Jerzego 
Lipińskiego zdołali już wyko
nać plan przewozów7. Raz jesz 
cze przedłużając eksploatację 
do końca roku, dzięki stara
niom załogi, „Ornak” odbywa 
dodatkowo jeszcze dwie pod
róże. (tz)

Na ogólną wartość połowów 
spółdzielczych, wynoszącą 198 
min zł, 20 min zł przypada 
na łososia, a 23 min na wę
gorza. Przetwórnie spółdziel
cze wyprodukują w br. 2934 
t ryb wędzonych, 651 t mary
nat i 4677 t konserw rybnych, 
z czego 800 ton przeznaczo
nych jest na eksport do 19 kra 
jów świata-
Stopniowe, dalsze przeno

szenie ciężaru rybołówstwa 
państwowego na obszary at
lantyckie, przy ograniczeniu 
państwowych połowów na 
Bałtyku, otwierają naszej 
spółdzielczości rybackiej dal 
sze pele rozwoju. I tak w 
1970 roku spółdzielczość ry
backa złowić ma na Bałtyku 
30 tys. t ryb (przedsiębior
stwa państwowe z obecnych 
ponad 60 tys. t będą łowiły 
jedvnie 49 tys. t), a w ro
ku 1980 — 50 tys. ton (przed 
siębiorstwa państwowe — 30 
tys. t).

Tak poważny wzrost poło
wów osiągnięty zostanie przy

wzroście floty kutrowej i ło 
dziowej zarówno drogą za
kupu nowych jednostek jak 
też przez przejęcie części ku 
trów od przedsiębiorstw pań 
stwowych. Do 1980 roku flo
ta spółdzielcza wzrośnie z 
132 kutrów do 247 kutrów 

322 lodzi (obecnie 176 ło
dzi).

Obecnie większość spół
dzielczej floty kutrowej ba
zuje na Wybrzeżu Gdań
skim, w przyszłości przewi
duje się bardziej równomier 
ne jej rozmieszczenie rów
nież w portach wybrzeża za 
chodniego.

Podstawowym typem kutra 
spółdzielczego będzie jednost
ka o długości 17 metrów przy 
stopniowej likwidacji jedno
stek 13 i 15 metrowych, nie
rentownych i nieprzystosowa
nych do eksploatowania dale
kich łowisk bałtyckich.
Tak daleko idący wzrost 

zadań spółdzielczości nie mo 
że być jednak osiągnięty 
przy obecnym stanie organi
zacji floty i jej rozmieszcze
nia w poszczególnych por
tach, toteż kierownictwo Kra 
jowego Związku Spółdzielni 
Rybackich wysuwa koncep
cję utworzenia spółdziel
czych, kutrowych baz ryba
ckich w portach Dziwnów, 
Darłowo, Łeba, Władysławo
wo i Gdańsk. Równie inte
resujące są przedstawione na 
konferencji propozycje prze
organizowania skupu ryb i 
jej zbytu przez organizacje 
spółdzielcze.

W dyskusji zabierali głos 
m. in. obecni na konferen
cji dyrektor Gdańskiego U- 
rzędu Morskiego inż. Wallas 
oraz wiceprezes KZSR dla 
spraw eksploatacji liski, w 
ciekawy sposób naświetlając 
omawiane problemy i wni
kliwie uzasadniając niektóre 
propozycje. (a)

walnych na 1 robotnika prze 
ładunkowego z dorywczymi 
wzrosła o 3,5 proc., przy 
czym wydajność naturalna 
(w tonach na roboczo-godzi- 
nę) wzrosła na drobnicy o 
17,8 proc. na innych maso
wych o 15,9 proc., na zbożu 
o 10,0 proc.

Podobnie czas przeładunku 
statków zależny od portu 
uległ skróceniu średnio o 7,9 
proc. Poważnej poprawie u- 
legła dyscyplina pracy. Ilość 
godzin opuszczonych, nieu
sprawiedliwionych na jedne
go pracownika ogółem zma
lała o 52,3 proc., w tym ro
botników przeładunkowych 
o 57,6 proc. Natomiast ilość 
godzin nadliczbowych na jed 
nego pracownika fizycznego 
zmniejszyła się o 23 proc. 

dniem 1 stycznia 1965 r. 
rozpoczął się nowy etap 

współzawodnictwa między- 
portowego. Zgodnie z uchwa 
łą nr 20 Min. Żeglugi i Pre
zydium Zarządu Głównego 
Zw. Zawodowych Maryna
rzy i Portowców najniższym 
stopniem współzawodnictwa 
międzyzakładowego będzie 
współzawodnictwo między 
przedsiębiorstwami portowy 
mi i żeglugi, o sztandar Min. 
Żeglugi i Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Przedsiębiorstwo, 
które wygra to współzawod
nictwo, będzie uczestniczyło 
we współzawodnictwie o naj 
lepsze przedsiębiorstwo w re 
sorcie, o sztandar Rady Mi
nistrów i CRZZ.

W styczniu br. otrzymano z 
Min. Żeglugi projekt nowego 
regulaminu, który przewiduje 
następujące kryteria: procent
wykonania planu rentowno
ści operacyjnej w warunkach 
porównywalnych po wyełimi- 
nmrüplii pr/vnnilr(ł\v niezależ-

teł słusznym, aby niezależnie 
od rocznego okresu współza
wodnictwa o sztandar Mini
sterstwa Żeglugi dokonywano 
podsumowania i nagradzania 
współzawodnictwa międzyre- 
jonowego w okresach półrocz
nych; podziału nagród winna 
dokonywać rada zakładowa w 
porozumieniu z radą robotni
czą i kierownictwem przedsię 
biorstwa.
Niewątpliwie zmiana regu 

laminu współzawodnictwa 
międzyzakładowego pociąg
nie za sobą zmianę regula
minów wewnątrzzakłado
wych, a szczególnie współ
zawodnictwa międzyre jono
wego, a to z uwagi na ko
nieczność ścisłego powiąza
nia regulaminowych kryte
riów współzawodnictwa.

Z. P.

SPORT • SPORT SPORT SPORT

Z BOCZNEJ TRYBUNY

j w sporcie obowiązuje
planowani

Przyzwyczailiśmy się już 
do podporządkowywania na
szej działalności gospodar
czej i administracyjnej ści
słym rygorom planowania. 
Nadal jednak z trudem uda
je się wprowadzać tego ro
dzaju rygory do pracy orga
nizacji społecznych, m. in. 
do działalności organizacji 
zajmujących się kierowa
niem kulturą fizyczną. Przy 
kładów na dość niechętny 
stosunek wielu organizacji

Podniesienie bandery
0 Dokończenie ze str. 1
o jej mężu, jak i o żołnie
rzach radzieckich, którzy 
walczyli o wyzwolenie Gdań 
ska i Polski.

M/t „Generał Rachlmow” 
jest dwunastą tego typu jed

nowaniu czynników niezależ 
nych od przedsiębiorstwa, wy 
konanie planów szybkości prze 
ładunków (dla portów), wyko
nanie planu gotowości tech
nicznej statków (dla armato
rów), poprawę wskaźników 
wypadkowości przy pracy w 
porównaniu z rekiem ubieg
łym.

Współzawodnictwo jest pod
sumowywane raz do roku _ i 
obejmuje okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia, a wyniki usta
la się na podstawie danych 
bilansowych.
Do powyższych wytycz

nych Zarzad Portu zgłosił 
szereg konkretnych uwag.

I tak np.: do regulaminu po 
winna zostać opracowana 
szczegółowa Ińśtrukcja, jak na 
leży liczyć i to w warunkach 
porównywalnych, podane mier 
niki. Z uwagi też na stały 
wzrost samoremontów stat
ków, dokonywanych przy na
brzeżach przeładunkowych i 
to często podczas przeładun
ku, należałoby o godziny sa
moremontów korygować _wyko 
nane wskaźniki szybkości prze 

i ładunku statków. Wydaje się

Przed I gdańskim
0 Dokończenie ze str. X

zowych), z pisarzami skandy
nawskimi — korzystnie wpły
nęłoby to na popularyzowa
nie literatur „obu stron”, 
przyczyniłoby się do wzajem
nego poznania twórców zain
teresowanych krajów. Obec
nie bowiem, praktycznie rzecz 
biorąc, nie ma żadnych oso- j 
bistych kontaktów między pi
sarzami polskimi i skandy
nawskimi.
Przykładem tego może 

być chociażby fakt, iż adre
sy zaproszonych na spotka
nie pisarzy skandynawskich, 
uzyskane za pośrednictwem 
Biura Współpracy Kultural
nej z Zagranicą, okazały się 
w części nieaktualne i ko
respondencja wróciła do na
dawcy. Z tego m. id. powo
du brak jest dotąd odpowie
dzi od siedmiu zaproszo
nych, czy wezmą om udział 
w spotkaniu (przypomnijmy, 
iż wystosowano zaproszenia 
do ponad dwudziestu pisa
rzy ze Szwecji, Danii, Nor
wegii i Finlandii),

7. okazji spotkania niektóre 
periodyki („Litery”, „Pomo
rze”) wydaiy specjalne nu
mery poświęcone problemom 
skandynawskim — „7 Głoś
Tygodnia” zrobi to w naj
bliższą niedzielę. Telewizja 
gdańska nada 11 bm. w pro
gramie ogólnopolskim 29-mi- 
nutową audycję poświęconą 
spotkaniu — złożą się na nią 
rozmowy z pisarzami oraz re
lacja film-owa z obrad i im
prez, w których wezmą udział 
pisarze polscy i skandynaw
scy. (ak)

nostką, które posiada już 
„Dalmor”. W tym roku gdyń 
ski armator dalekomorski 
otrzyma jeszcze dwie takie 
jednostki.

(cz)
* * •

Wczoraj przebywająca od 
kilku dni w Gdańsku wdo
wa po generale Rachimowie 
Machira Rachimowa złożyła 
kwiaty na cmentarzu żoł
nierzy radzieckich w Gdań
sku.

P. Rachimowej towarzy
szyli płk gwąrdii Szadman 
Umarow, I sekretarz KM 
PZPR Jerzy Ha jer, wice
przewodniczący Prezydium 
MRN inż. Robakowski, prze 
wodniczący ZW TPPR prof. 
Jozef Wysocki, sekretarz 
ZW TPPR Maria Jałoszyń- 
ska.

m

; \

Na zdjęciu: p. Rachimowa 
przed pomnikiem ku czci 
poległych żołnierzy radziec-,
kich.

Fot. Wł. Nieźywiński t

sportowych do planowani# 
nie trzeba szukać daleko.

Od dłuższego Już czasu 
wprowadzana jest w tycio 
zasada decentralizacji finan
sowania organizacji »porto
wych. M. in. i fundusze na 
działalność okręgowych zwiąa 
ków sportowych przekazy
wane będą od 1966 r. cen
tralnie do dyspozycji włada 
wojewódzkich i tu dopiero 
rozdzielane na poszczególne 
związki. Aby wszystko posz
ło sprawnie potrzebne jest 

"jednak zrealizowanie prze# 
władze okręgowych związ
ków podstawowych warun
ków, do których zaliczyć 
należy przede wszystkim 
złożenie projektów budżetu 
na 1968 rok oraz kalendarza 
imprez, stanowiącego pod
kładkę do wspomnianego 
projektu budżetu.

O ile jeszcze z projektami 
budżetów okręgowych zwiąa 
ków sprawa przedstawia się 
nieźle (w zasadzie wszyst
kie związki złożyły W 
WKKFiT projekty) o tyle 
Z zupełnym lekceważeniem 
podeszły władze związków 
do również podstawowego 
warunku otrzymania fundu
szów na przyszłoroczną dzia 
łalność — złożenia projek
tów kalendarzy imprez spor 
towych na 1966 r. Choć ter
min złożenia projektu ka--^ 
lendarza upłynął 31 lipca 
br., choć przedłużony przez 
WKKFiT drugi termin upły
nął 31 sierpnia, ledwie poło- 
wa okręgowych związków 
wywiązała się z nałożonego 
na nie obowiązku. Wśród 
„opornych” znalazły się za
rządy okręgowych związków: 
zapasów, żeglarstwa, wioś
larstwa, koszykówki, piłki 
ręcznej, gimnastyki, dżudo, 
łyżwiarstwa, łucznictwa i 
szachów.

Ostatnim wreszcie warun
kiem otrzymania dotacji na 
działalność już ze szczebla 
wojewódzkiego to zmiana 
statutów związków i opra
cowanie regulaminów okrę
gowych związków uwzglę
dniających nową sytuację 

( finansową. Niestety, tylko 
1 część polskich związków

ä przeprowadziła nadzwyczaj
ne walne zebrania i dokona- 

. la zmian w statutach. Go- 
; rzej jednak, bo ich odpo- 

( wiedniki na naszym terenie,
( okręgowe związki, w prze

ważającej mierze nie zdąży
ły jeszcze przeprowadzić 
identycznych zebrań. Tym
czasem bez przeprowadzenia 
tych formalności przyznane 
okręgom fundusze nie będą 
mogły być przekazane za
interesowanym okręgowym 
związkom.

Czas ucieka i jeśli okręgi 
nie załatwią tych wszyst
kich formalności w najbliż
szym czasie, jeśli nie dosto
sują się do podstawowych 
wymogów planowej gospo
darki, mogą się znaleźć za 
kilka miesięcy bez środków 
na działalność. A wtedy na 
żale będzie już za późno.

R. STANOWSKI

SINE „WSPÓLNA SPRAWA”
Ośrodek Nauczania Języków Obcych w Gdyni, ul. Jana z Kolna 5

ogłasza zapisy na
NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 

w zakresie

angielskiego, niemieckiego, francuskiego i rosyjskiego
Zajęcia na Studium odbywać- się będą tylko w niedziele w godz. od 9 

do 12. Początek zajęć nastąpi dnia 17 października 1965 roku.
Informacje i zapisy przyjmuje Ośrodek ^ Gdyni, przy ul. Jana z Kolna 

5 (w budynku Szkoły Podstawowej nr 21) we wtorki i piątki, godz. 
17—20 oraz w niedziele godz. 9—12, tel. 21-46-56.

staranny dobór lektorów, odpowiednie podręczniki i pomoce naukowe 
oraz nowoczesne metody nauczania gwarantują wysoki poziom nauki.

W ramach opłat uiszczanych w miesięcznych ratach słuchacze otrzy
mują podręcznik^ i mozaiki.

Zapisz się na Studium Niedzielne Języków Obcych
„WSPÓLNA SPRAWA” W GDYNI

5199-K

MATRYMONIALNE

PANNA, lat 26, brunet
ka, wykształcenie śred
nie, niebrzydka, wzrost 
160, pozna odpowiedniego 
kawalera w celu matry
monialnym. Oferty: Biu
ro Ogł. Gdańsk pod M- 
-9089. _______ _
"""nTfR» 'CHOWOSCI
GOSPÖDARSTWO rolne 
2,8 ha, nowe zabudowa
nia, pow. Malbork — 
sprzedam. Berniak, Tczew, 
Bałdowska 48. P-1550

Dnia 4. X. 1965 r. zmar
ła po ciężkiej chorobie 
nasza córka i matka

daniela golly 
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 7. X. 1965 r. o 
godz. 13 na cmentarzu 
Centralnym na Srebrzy- 
sku, o czym powiada
mia

RODZINA
. G-9517

DO wydzierżawienia go
spodarstwo 2,25 ha w tym 
łąki, ogród — Gniew - 
Nicponia. — Wiadomość: 
Wrzeszcz, ul. Matejki 21-5, 
od godz. 16, G-9420

POKÖJ wyłączony, względ 
nie lokum nadające się 
do remontu na skromne 
mieszkanie kupię. Tele
fon 41-56-09. po godz. 17,

KLACZ z źrebakiem i 
dwa ogumione nowe wo
zy 1 — 2 konne sprze
dam. Gd.-Brzeźno, ul. Ko 
rzeniowskiego 24a.

PRACA

GOSPODARSTWO 6,5 ha, 
w tym 1 ha łąki, zabudo
wania, siła, bieżąca wo
da, sad — sprzedam. Jan 
Kunc, Mieroszyno, pow.
Puck.________________jyM?
DZIAŁKĘ 1 hektarową, 
zagospodarowaną (baraki, 
sad) sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-9070.  ,
DOMEK na terenie trój
miasta do 200 tysięcy ku
pię. Oferty: Biuro Ogło
szeń Gdańsk pod G-9056.

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
słoneczne, 2 pokoje z ku
chnią w domku dwuro
dzinnym, na 3 pokoje z 
kuchnią. Tel. 41-56-09, po 
godz. 17. G-9333
KAWALERKĘ wydzieloną 
w trójmieście kupię. Tel. 
39-399, G-9079

DWIE panienki na pokój 
przyjmę. Gdańsk, ulica 
Świętego Ducha 36-38 m. 1.
PRZYJMĘ do pokoju mai
żeństwo. Gdańsk — Nar
wik, ul. Marynarki Pol
skiej (barak 18 m. 1).__
ODSTĄPIĘ pokój. Płatne 
z góry. Gd.-Wrzeszcz, Lu 
dowa 14, przy ul. Fornal-
skiej.______________ G-8993
ZAMIENIĘ kawalerkę z 
wygodami, samodzielną, 
na dwa pokoje w trój- 
mieście. Sopot, Gwardii 
Ludowej 20-1, Packowie, 
w godzinach 16 — 19.
PANIENKA pracująca po 
szukuje pokoju, może być 
wspólny. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-8992.

SPRZEDAŻ
MASZYNĘ do szycia — 
„Łucznik” tanio sprze
dam. Gdańsk, *3l. Wałowy 
11-7, > G-8994

DOCHODZĄCA pomoc do 
dziecka potrzebna. Gd.-
Siedlce, Zakosy 10.______
HYDRAULIKA zatrudni 
Zakład Instalacji, Sopot, 
Helska 1. G-9066
UCZNIA lub uczennicę 
po ukończeniu Zasadni
czej Szkoły Odzieżowej, 
ewentualnie po ukończe
niu 17 roku życia przyj
mę. Zakład krawiecki — 
Gdańsk, ul. Mariacka 28. 
TRAKTORZYSTĘ na „Ur
sus” do prac polowych i 
dwóch chłopaków do pra 
cy w rolnictwie przyjmę. 
Warunki dobre. Szlachta, 
S ub k owy, pow. Tczew. 
MĘŻCZYZNĘ na stale ja
ko pomoc w 10 hektaro
wym gospodarstwie oraz 
młodą dziewczynę do pro 
wadzenia gospodarstwa 
rolnego Doszukuję. Wa
runki dobre do omówie
nia. Oferty szczegółowe 
(wiek) kierować: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-8990.

Z G U B Y

Zarząd Partu Gdynia
wzywa do pracy całą rezerwę robotników 
portowych grup A, B, C i E od niedzieli dnia 
3. X. 65 r. godz. 23 do soboty dnia 9. X. 65 
r. godz. 5 włącznie na wszystkie zmiany.

W zmianie I, II i III obowiązują zmiany umowne.
Jednocześnie Zarząd Portu zawiadamia, że odna

wia wygasłe umowy i w dalszym ciągu przyjmuje 
mężczyzn od lat 18 do 45 do rezerwy portowej. 
Zgłoszenia przyjmuje wydział robót portowych w 
godz. od 8 do 10 z wyjątkiem piątków, sobót i 
świąt. K-5243

| PF „ŻEGLUGA GDAŃSKA” !
♦ t
% zawiadamia, że z dniem 7 października hr. na ♦ 
X skutek braku frekwencji pasażerów w komuni- f 
£ kacji wewnątrz-portowej w porcie Gdynia ^

| ODWOŁUJE SIĘ KURSY STATKU | 
„CELINA” |

o godz. 6.10, 18.10 i 19.10. |

5276-K ±❖

BOJLERY CIEPŁEJ WO-

K0ŁKO Rolnicze w Bol- 
szewie unieważnia zagu
bioną okrągłą pieczątkę z 
napisem: „Kółko Rolnicze 
Bolszewo”. P-1533

NAUKA
ZAKŁAD Doskonalenia 
Zawodowego w Gdańsku 
przyjmuje zapisy na kur
sy: konserwatorów dźwi
gów osobowo - towaro
wych, dźwigów samojezd
nych, operatorów: dźwi
gów samojezdnych, suw
nic, żurawi wieżowych i 
dźwigów towarowych — 
(wind). Ponadto przyjmu 
jemy zgłoszenia na kur
sy spawaczy urządzeń 
dźwigowych, spawaczy clś 
nieniowych, palaczy c.o. 
Zapisy przyjmuje Dział 
Szkoleniowy, ul. Miszew- 
skiego 12, tel. 41-03-6*.

POSZUKUJĘ korepetytor- 
ki dla dziewczynki z III 
kl. — chętnie studentkę. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-92S8.

ROŻNE
GARAŻ odstąpię. 
Dickmana 12a.

Oliwa.
G-8996

DY z wężownicą 150 1
dostarczą i montuje z 
gwarancją roczną Konce
sjonowany Zakład Insta
lacji Sopot, Helska 1 —
tel. 51-01-44. G-9065

PRZETARGI I LICYTACJE

Dyrekcja Państwowego Teatru Ziemi Gdańskiej w 
Gdyni ogla’sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
w terminie do dnia 15 grudnia 1965 r. remontu bie
żącego części budynku administracyjnego przy placu 
Grunwaldzkim nr 1 w Gdyni. W zakres tego remon
tu wchodzą prace murarskie, ciesielskie, dekarskie i 
wod.-kan. c. o. Informacje dotyczące projektu i za
kresu robót można uzyskać codziennie w dziale admi
nistracji od godz. 8 do 10 rano. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w pią
tek 15 października br. o godz. 9 rano w biurze ad
ministracji teatru. Oferty w zalakowanych kopertach 
można składać w sekretariacie teatru codziennie do 
godz. 16. Dyrekcja teatru zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta bez podania przyczyny.

Gdańskie Przedsiębiorstwo Leśnej Produkcji Nie- 
drzewnej „Las” w Sopocie, ul. Jana z Kolna 35 ogła
sza przetarg nieograniczony na wykonanie remontu 
kotła parowego, stojącego o pow. ogrzewniczej 25 m 
kw., ciśn. rob. 10 atm. w Skórczu, pow. Starogard 
Gd. Szczegółowych informacji oraz podkładki koszto
rysowe można otrzymać w dziale technicznym przed
siębiorstwa „Las”. Termin składania ofert do dnia 
14. X. 1965 r. W przetargu mogą brać udział przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Przed
siębiorstwo zastrzega sobie dowolny wybór oferenta. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 paździer
nika 1965 roku w dziale inwestycyjnym przedsiębior
stwa „Las” w Sopocie. 5245-K

Kierownictwo Szkoły Podstawowej nr 4 w Gdańsku 
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty remonto
wo-budowlane w budynku Szkoły Podstawowej nr 4 
przy ul. Łąkowej 61. Roboty powinny być wykonane 
do dnia 15 grudnia 1965 r. ślepe kosztorysy na wyko
nanie robót do odebrania w kancelarii szkoły. Oferty 
należy zgłaszać codziennie do dnia 15 października 
1965 r. w godz. od 9—13. Kierownictwo szkoły zastrze
ga sobie prawo wyboru oferenta bez podania przy
czyn. 5252-K

Państwowe Gospodarstwo Pomocnicze w Kobysewie, 
pow. Kartuzy ogłasza I przetarg ograniczony ciągnika 
marki Zetor T-25 nr podwozia 23325-k, nr silnika 
24816, nr rej. GI-0407. Cena wywołania 20.000. Przetarg 
odbędzie się wg zarządzenia min. kom. z dnia 1. VIII. 
60 r. (M. P. 66/60 poz. 315) w dniu 14. X. 1965 r. o 
godz. 10 w gospodarstwie Kobysewo. Ciągnik oglądać 
można codzien. w gospodarstwie. Przystępujący do prze 
targu zobowiązani są wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywołania, najpóźniej w przeddzień 
przetargu. Gdy I przetarg nie dojdzie do skutku, to 
drugi przetarg odbędzie się dnia 21. X. 1965 r. go
dzina 10. 5254-IC

Wejherowska Fabryka Obuwia PT w Wejherowie, 
plac Armii Czerwonej 5 ogłasza przetarg nieograni
czony na wykonanie remontu komina c. o. w dziale 
produkcyjnym wg posiadanej dokumentacji w termi
nie do dnia 6 listopada 1965 r. Dokumentacja technicz
na na powyższą pracę znajduje się do wglądu w dziale 
inwestycji WFO. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do 
dnia 19 października 1965 r. do godz. 10 w dziale in
westycji WFO. Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godz. 11. Zastrzega się prawo wyboru dowol
nego oferenta bez podania przyczyn. 5250-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Fabryka Maszyn i Odlewnia w Gniewie, ul. Polna 1, 
tel. 11 zatrudni inżynierów i techników do biura kon
strukcyjnego i technologicznego oraz przyjmie inży
niera metalurga na kierownika odlewni. Istnieje mo
żliwość otrzymania mieszkania spółdzielczego w I 
kwartale 1966 r. Dla żonatych możliwość zatrudnienia 
współmałżonki. Zgłoszenia kierować do działu kadr. 
Koszty przyjazdu zwracamy. 5089-K

PP „Malmor” w Gdańsku zatrudni natychmiast robot
ników niewykwalifikowanych do prac konserwacyjno- 
malarskich na statkach na terenie stoczni Gdańska 
Gdyni. Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
dla pracowników terenowego przemysłu metalowego. 
Zgłaszać się należy osobiście do kadr — Gdańsk, ul. 
Piwna 1-2, pokój 410, telefon Sł-^-is lub ai-a^-si, wew.
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Na placu Mickiewicza 
w Opolu odsłonięty zo
stał pomnik Adama Mic
kiewicza. Pomnik jest 
dziełem artysty rzeźbia
rza z końca XIX wieku 
Piusa Welońskieco.

Październik - mieslgcem- oszczecizartia

Siedziałam naprzeciw dyrektora naczelnego PKO 
I rumieniłam się ze wstydu. Na mojej książeczce 
oszczędnościowej figurowało zaledwie 300 złotych 
(za 4 dni — koniec miesiąca!), gdy tymczasem 
przeciętny wkład innych mieszkańców Warszawy i 
województwa warszawskiego sięgał — ho, ho! — 
4.350 złotych. Inaczej mówiąc „ciągnęłam w dół” 
społeczny fenomen oszczędzania i byłam czarną 
owcą, podkopującą renomę narodu opartą o 41,5 
miliarda złotych wkładów w PKO.

|!A szczęście, jak stwier- 
dził dyrektor Walasz- 

czyk, opinia o przewadze 
„gorących” książeczek (ta
kich, na które dziś się wpła 
ca, a jutro podejmuje...) jest 
mylna. Gdyby była praw
dziwa, globalna kwota wkła

NAD CZYM RADZIĆ BĘDĄ POSŁOWIE?

Absolwenci »podstawówek«, 
maturzyści, internaty

Niedawno odbyło się pier
wsze posiedzenia sejmowej 
Komisji Oświaty i Nauki, 
poświęcone głównie aktual
nym problemom studiów 
Wyższych. Jakie zagadnienia 
znajdą się na porządku 
dziennym w najbliższym 
czasie? Na to pytanie od
powie zastępca przewodniczą 
cego Komisji Oświaty 1 Na 
uki, posłanka Maria AUGU
STYN:

—• W planąch pracy ko
misji znajdują się w pierw
szej kolejności aktualne za
gadnienia resortu oświaty. 
Zapewne sporo miejsca zaj 
mie omówienie stanu przy
gotowań szkół do wprowa
dzenia pełnej reformy w 
przyszłym roku szkolnym. 
Następnym ważnym zagad
nieniem będzie przedyskuto
wanie wyników nowego sy
stemu egzaminów matural
nych oraz rezultatów nowe
go systemu przyjęć na wyż
sze uczelnie. Nasilenie prac 
komisji nastąpi w paździer
niku i listopadzie. Omówio
ne zostanie wykonanie Na
rodowego Planu Gospodar
czego i budżetu państwa za 
rok 1964 w dziedzinie oś
wiaty i nauki oraz projek
ty w tym zakresie na rok 
1966.

— Pani pełni równocześnie 
funkcję przewodniczącej pod 
komisji szkolnictwa średniego 
i zawodowego. Już choćby z 
uwagi na „wyż” demograficz 
ny, nasi czytelnicy interesu
ją się wszelkimi poczynania
mi w tej materii. Czy zechce 
nam pani powiedzieć, jakie 
sprawy znajdą się również na 
warsztacie podkomisji?
— W tej chwili nasze pod 

komisje przygotowują pla
ny pracy, które się już wy 
raźnie rysują. Plan podko
misji szkolnictwa średnie
go i zawodowego będzie do
kładnie opracowany w naj
bliższym czasie. Niemniej 
w rozmowach indywidual
nych już teraz krystalizują 
się niektóre najpilniejsze 
problemy. Wymaga rozpa

trzenia sprawa przysposo
bienia absolwentów liceów 
ogólnokształcących do za
wodu. Przygotowanie do sa
modzielności tej młodzieży, 
która po maturze nie stu
diuje dalej i nie pracuje, 
bo nie ma zawodu. Należy 
więc omówić system szko
lenia pomaturalnego z u- 
względnieniem potrzeb go
spodarczych danego terenu.

— Ostro wystąpił w tym 
roku problem absolwentów 
klas VIII. W przyszłym ro
ku sytuację rozładuje prze
dłużenie obowiązku szkol
nego o klasę VIII, ale w 
następnych latach wyż zno 
wu da znać o sobie. Dlate
go też należy przewidzieć 
objęcie młodzieży kończą
cej szkoły podstawowe róż
nymi formami szkolenia, 
które zapewniłyby jej zdoby 
cie kwalifikacji zawodo 
wych. I w zakresie pro
dukcji i usług.

— Sytuacja w tym zakre
sie mogłaby ulec poprawie, 
gdyby rozwinęła się sieć in
ternatów. Jest to kolejne 
zagadnienie, którym powin
na się zająć nasza podko
misja, gdyż wiąże się ono 
z dostępnością szkoły za^ 
wodowej dla młodzieży róż 
nych środowisk. Trzeba by 
rozpatrzeć możliwość two
rzenia internatów między 
szkolnych. Do tej pory w 
o wiele lepszej sytuacji są 
szkoły resortowe, w gorszej 
szkoły podległe Minister
stwu Oświaty. O przyzna
niu miejsca decydowałaby 
komisja złożona z dyrekto
rów szkół, a koordynacja 
spoczywałaby w rękach in
spektora. Osobnym zagad
nieniem, które się przy tym 
nasuwa, jest praca dydak
tyczno - wychowawcza w 
internatach ’{ warunki pro
wadzenia tej pracy.

(rozm.: Irena SOLLŃSKA)

dów oszczędnościowych w 
PKO nie mogłaby wzrosnąć 
dwu- i półkrotnie w ciągu 
minionych pięciu lat.

SALDO NA KONIEC 
SIERPNIA

Choć zjawisko oszczędza
nia (jego motywy, uwarun
kowania, miejsce w życiu 
różnych grup społecznych) 
nie było dotąd badane 
przez naszych socjologów*, 
Powszechna Kasa Oszczęd
ności dysponuje pewną ilo
ścią danych, z których moż
na sporządzić szkic socjolo
giczny. Ciekawe są np. 
zmienne pozycje poszczegól
nych regionów kraju w ta
beli oszczędnych — zależ
nie od tego, czy chodzi o 
globalną kwotę wkładów, 
wysokość przeciętnego wkła 
du na książeczce, czy sumę 
oszczędności przypadającą 
na jednego mieszkańca.

W końcu sierpnia br. — 
do tej daty odnosić się bę
dą wszystkie nasze infor
macje — przypadały w kra
ju po 542 książeczki osz
czędnościowe FKO na ty
siąc mieszkańców. Pod 
względem „zagęszczenia” 
książeczek na pierwszym 
miejscu ulokowało się wo
jewództwo gdańskie, gdzie 
było ich po 611.

Jeśli natomiast wziąć pod 
uwagę średnią wysokość

Marek Dąbrowski
drygi w Tuluzie

Duży sukces na XII Mię
dzynarodowym Konkursie 
Śpiewaczym w Tuluzie od
nieśli polscy śpiewacy. Te
nor Kazimierz Myrlak uzy
skał I nagrodę. II nagrodę 
zdobył Marek Dąbrowski >— 
bas. Jest to dla nas tym 
przyjemniejszy sukces, że 
Marek Dąbrowski jest wy
chowankiem szkół muzycz
nych Wybrzeża. Tu ukończył 
Państwowa Średnia Szkołę 
Muzyczną i aktualnie odby
wa studia w Sopockiej 
PWSM. Pracę zawodową roz 
począł w chórze Opery Bał
tyckiej. Obecnie jest jednym 
z czołowych solistów Opery 
Narodowej w Warszawie. 
Cały czas kształci się pod 
kierunkiem znakomitego pe
dagoga — wokalisty doc. Bar 
bary Iglikowskiej.

! jkr

wkładu na książeczce, mie
szkańcy ziemi gdańskiej zaj 
mują środkowe, ósme miej
sce, pozwalając się wyprze
dzić mieszkańcom Warsza
wy i województwa, wrocła-, 
wianom, rzeszowiartom, ol-; 
sztyniakom, opolanom, szcze; 
ciniakom i krakowiakom. 
Wszyscy wymienieni, łącz
nie z mieszkańcami woje
wództw: lubelskiego, biało
stockiego, zielonogórskiego i 
koszalińskiego, mają zresztą 
przeciętne wkłady wyższe 
od średniej krajowej, która 
wynosi 2.323 złote.

JESZCZE Inną kolejność 
otrzymamy obliczając 

średnią sumę oszczędności, 
przypadającą na jednego 
mieszkańca. W całym kraju

guje się „szarą książeczką” 
i w jakim województwie 
przypada najwięcej odłożo
nych złotówek na jednego 
mieszkańca. Dla całości ob
razu powinniśmy jeszcze 
poznać przekrój społeczno - 
zawodowy właścicieli książę 
czek oszczędnościowych.

Prawie dwie trzecie z 
nich, to osoby zatrudnione 
w gospodarce uspołecznio
nej (34,1 proc. — robotnicy, 
29,9 proc. — pracownicy u- 
mysłowi), 16,3 proc. — lu
dzie określani jako „posia
dający niezarobkowe źródła 
utrzymania”: renciści, żony 
przy mężach, dzieci na u- 
trzymaniu^ rodziców itp., 10 
proc. — Inteligencja twór- 

________ ^ ^ cza i techniczna, 5 proc. roi
wynosi ona 1.259 zł, w WarvT1!c^, ^ ~ rzemie^"

nicy — właściciele warszta-szawie i województwie —j 
1.969, w województwie gdań. 
skim — 1.716. Dalej idą wo
jewództwa: wrocławskie,
szczecińskie i katowickie — 
wszystkie powyżej średniej 
krajowej; w pozostałych sta 
tystyczny Polak jeszcze nie 
osiągnął 1.259 złotych osz
czędności.

TAJEMNICE „ROZRZUTU”
Jak widać, większe „za

gęszczenie” książeczek nie 
koniecznie niesie z sobą 
wyższe wkłady przeciętne 
w przeliczeniu na jedną 
książeczkę, lub na jednego 
obywatela. Powszechna Ka
sa Oszczędności, systema
tyzując i aktualizując te da
ne, wychodzi socjologom na 
pół drogi, jednak do nich 
należy odpowiedź na pyta
nie dlaczego taki a nie in
ny jest „rozrzut” oszczęd
ności i jakie tendencje ry
sują się — a może już prze 
ważają? — w kształtowa
niu się osobowości OSZCZF 
DZAJĄCEGO POLAKA oraz 
co dalej robić, żeby w na
wykach oszczędzania upo
dobnił się on np. do Fran
cuza?

A propos Francuzów. W ich 
Caisses d’Epargne (kasach 
oszczędnościowych) przeważa
ją klienci bardzo młodzi 3 
ludzie u progu pięćdziesiąt
ki; w „najlepszych latach ży
cia” oszczędności nie rosną, 
bowiem w tym czasie docho
dy przeciętnej francuskiej ro 
dżiny pochłaniają w całości 
wydatki związane z urządze
niem domu oraz z chowa
niem i kształceniem dzieci. 
U nas natomiast właśnie lu
dzie w wieku 25—40 lat sta
nowią najliczniejszą grupę 
oszczędzających — 41,2 proc. 
(do 14 lat — 3,9 proc., od 15 
do 19 — 8 proc., od 20 do 
24 — 11,2 proc., powyżej 45 
lat — 35,7 proc. oszczędzają
cych).

TWÓRCY SĄ WŚRÓD 
NICH...

UMIEMY już, w jakich 
stronach kraju jest naj 

więcej ludzi oszczędnych, 
gdzie są najwyższe wkłady, 
w jakim wieku człowiek 
szczególnie chętnie posłu-

tów oraz prywatni handlów 
cy i wytwórcy, 1,2 proc. — 
organizacje społeczne i 
związkowe. Jeśli chodzi o 
ludność miejską, przekrój 
oszczędzających wiernie od
powiada jej strukturze spo
łeczno-zawód pwej.

Zapowiada to, że ml 
łość do szarych książe
czek nie jest przemijają
cym kaprysem bujnej poi 
sklej natury, że zagrzeje
my stałe miejsce wśród 
narodów oszczędnych.

Irena FRĄCKOWIAK

i

Gdańska kolonia studencka znana jest w ogólno
krajowym ruchu akademickim 'jako środowisko bo
gactwa form. Bim-bomowcy tępili „kogutóto” — 
dr Faulusów, młodzi adepci sztuki gdańskiej PWSSP 
spotykali się przy płonących stosach szmiry pla
stycznej, w pochodach fetowali Picassa. Afanasjew 
wraz z rodziną jeździł ze sicoim cyrkiem wędrow
nym po ulicach starego Gdańska, czerwone róże 
przekazywano dobrym studentom, pisarzom, poetom, 
ludziom teatru. Publicum stwarzało klimat wielkich 
pytań, koło SSPONZ zwoływało okrągłe stoły mię
dzynarodowych dyskusji, kabaret TO-TU wyśmiewał 
miny narodowe, na balach ogłaszano studenckie 
wesela. Organizatorzy wyobraźni studenckiej do
puszczali do głosu studencką fantazję — twórcze am
bicje ucieleśniane w nowych formach. Wiatr „od 
morza” był orzeźwiający.

117 poniedziałek, 4 bm., w; 
** salce klubu „Łajba”, w 
sopockim Domu Akademic
kim WSE, który zdobył w 
ub. r. honorowy tytuł „do
mu akademickiego wszyst
kich muz”, tak jak i w la
tach ubiegłych zebrali się 
studenci zainteresowani ży
ciem kulturalnym swoich ko 
lęgów, aby zastanowić się 
nad nowym programem. 
Ideą przewodnią, istotą wy
chowania, a więc i ponie
działkowej i dalszych dys
kusji będzie intelektualne od 
działywanie Zrzeszenia Stu
dentów Polskich na studen
ta. ZSP ogłosiło swoje hasła, 
pod którymi prowadzić bę
dzie tegoroczną działalność. 
Przewodząc procesom huma
nizowania życia studenckie
go trzeba ogłosić obowią
zujące powszechnie

jeszcze jedno hasło: WIĘCEJ 
FANTAZJI: feerii wyobraźni, 
pragnienia żartu, wielkiego 
śmiechu i kpiny; radości 
poważnej i beztroski; rozwi-, 
jania ducha inicjatywy, po
trzeby wyładowania się; 
twórczego niepokoju, więk 
szej ruchliwości społecznej.

Działalność studencka nie 
znosi monotonii, szablonu a- 
ni unifikowania. Z każdym 
nowym rokiem studenckim 
stare formy zwykle okazu
ją się mniej przydatne —• 
zwietrzałymi koncepcjami. 
Nowy rok działalności ZSP 
będzie więc nie tylko po
szukiwaniem w środowisku 
studenckim nowych „sił dzia 
łających”, sporów o treści, 
ale także realizacją procesu 
zmienności form, realizacją 
outsiderstwa od nudy.

Andrzej CYBULSKI

Zmierzch
zupy rakowej

Niepokojąco maleją zbiory 
raków z polskich rzek. W ub. 
roku np. wysłano za granicę 
około 20 ton tych skorupiaków, 
w tym roku ledwo dociągnie 
się do 13 ton, a w niektórych 
województwach, np. w olsztyń 
skim nie uzyska się nawet 10 
proc. ubiegłorocznych zbiorów. 
Naukowcy przewidują możli
wość całkowitego wyginięcia 
rączego gatunku w rzekach u- 
stawicznie zatruwanych spływa 
jącymi z pól resztkami nawo
zów sztucznych.

Czyny społeczne
szkoły i zadrzewienie

Społeczny Fundusz Budo
wy Szkół, czyny społeczne 

( i sprawa zadrzewiania to 
zagadnienia z rozmaitych 
dziedzin. Ale wszystkim tym 
opiekuje się WK FJN i 
wszystkie te akcje on właś
nie koordynuje. Wyniki są 
tu istotnie imponujące, a 
ofiarność, wykazana przez 
nasze społeczeństwo, godna 
uwagi.

•łtcłttlłtGW&y

tłumaczył Bronisław Zieliński

Mówią, że nasiona te
go, co mamy uczynić, 
są w nas wszystkich, ale 
zawsze mi się wydawało, 
że w tych, co w życiu ro
bią żarty, nasiona są po
kryte lepszą glebą i wyż
szym gatunkiem nawozu.

EZRA POUND I JEGO 
,T , BEL ESPRIT

EZRA Pound był zawsze 
dobrym przyjacielem i 

zawsze coś robił dla ludzi. 
Pracownia na rue Notre- 
-Dame-des-Champs, gdzie 
mieszkał ze swoją żoną, Do 
.rothy, była równie uboga 
jak pracownia Gertrudy 
Stein była bogata. Miała 
bardzo dobre oświetlenie, 
była ogrzewana piecem i 
wisiały tam obrazy arty
stów japońskich, znajo
mych Ezry. Wszyscy oni 
należeli do ^ szlachty w 
swoim kraju I nosili długie 
włosy. Ich włosy połyskiwa 
ły czarno i opadały w 
przód, gdy się _ kłaniali, i 
wywarli na mnie duże wTa 
żenie, ale ich obrazy mi się 
nie podobały. Nie rozumia 
łem ich, ale nie miały w 
sobie żadnej tajemnicy, i 
kiedy. Sn zrozumiałem. str&?

ciły dla mnie wszelkie zna
czenie. Przykro mi było z 
tego powodu, ale nie mo
głem nic na to poradzić.

Obrazy Dorothy podoba
ły mi się bardzo, a ona sa
ma była moim zdaniem bar 
dzo piękna i cudownie zbu
dowana. Podobała mi się 
też głowa Ezry dłuta Gau
dier-Brzeska, i wszystkie fo 
tografie dzieł tego rzeźbia
rza, które mi Ezra pokazy
wał, i które były w książce 
Ezry o nim. Ezra lubił też 
malarstwo Picabii, ale ja 
wtedy uważałem, że jest 
bezwartościowe. Nie podo
bało mi się także malar
stwo Wyndhama Lewisa, 
które Ezra bardzo lubił. Po 
dobały mu się dzieła jego 
przyjaciół, co jest piękne 
jako lojalność, ale może 
być fatalne jako osąd. Ni
gdy nie spieraliśmy się o 
te sprawy, bo nie zabiera
łem głosu na temat rze
czy, których nie lubiłem. 
Uważałem, że jeżeli ktoś lu 
bl malarstwo czy pisar
stwo swoich przyjaciół, to 
zapewne jest tak z tymi, co 
lubią swoją rodzinę, i nie 
jest grzecznie ich krytyko
wać. Czasami można czekać

dość długo, zanim się skry
tykuje jakąś rodzinę, włas
ną czy współmałżonka, ale 
ze złymi malarzami jest 
łatwiej, bo nie robią rze
czy strasznych ani krzywd 
osobistych tak jak rodzi
ny. Jeżeli idzie o złych ma 
larzy, wystarczy na nich 
nie patrzeć. Jednakże na
wet wówczas, gdy nauczy
łeś się nie patrzeć na ro
dzinę, ani jej nie słuchać, 
i nauczyłeś się nie odpowia 
dać na listy, rodzina ma 
wiele sposobów, żeby być 
niebezpieczną. Ezra był ła
godniejszy i bardziej chrze
ścijański w stosunku do 
ludzi niż ja. Jego pisar
stwo, kiedy utrafił wła
ściwie, było tak dosko
nałe, a on tak szcze
ry w swoich pomył
kach, tak rozkochany w 
swych błędach i taki dobry 
dla ludzi, że zawsze uwa
żałem go za coś w rodzaju 
świętego. Był również po- 
pędliwy, ale może taki był 
też niejeden święty.

Ezra chciał, żebym go 
uczył boksu, I właśnie kie
dy trenowaliśmy w jego 
pracowni któregoś późnego 
popołudnia, poznałem Wynd 
hama Lewisa. Ezra bokso 
wał się od niezbyt dawna

I krępowało mnie, że robi 
to przed kimś znajomym 
i starałem się, żeby wypadł 
możliwie jak najlepiej. Ale 
nie było to bardzo dobre 
bo uprawiał szermierkę i 
wciąż jeszcze pracowałem 
nad tym, żeby z jego lewej 
uczynić rękę bokserską, i 
żeby zawsze wysuwał na
przód lewą stopę i dosta
wiał prawą równolegle do 
niej. Były to po prostu ru
chy podstawowe. Nigdy nie 
zdołałem nauczyć go lewe
go sierpowego, a nauka 
skracania prawej była 
czymś co należało odłożyć 
na przyszłość.

^ YNDHAM Lewis nosił 
ogromny czarny kape

lusz, jak przystało na po
stać z tej dzielnicy, a był 
ubrany jak ktoś z „Cyga
nerii”. Miał twarz, która 
przypominała ml żabę — 
nie ropuchę, ale taką zwy
kłą żabę, dla której Paryż 
był za wielką kałużą. W 
owym czasie uważaliśmy, 
że każdy pisarz czy malarz 
może nosić takie ubranie, 
jakie ma, I nie było żadne
go oficjalnego uniformu

dla artysty; natomiast Le
wis nosił uniform artysty 
przedwojennego. Było krę
pujące patrzeć na niego, a 
on obserwował wyniośle, 
jak robiłem uniki przed le
wymi prostymi Ezry lub 
blokowałem je otwartą pra 
wą rękawicą.

Chciałem już przerwać 
ale Lewis nalegał, abyśmy 
boksowali się dalej, i wi
działem, że nie rozumiejąc 
nic z tego, co się działo, cze 
kał, miał nadzieję zobaczyć 
jak coś się stanie Ezrze. 
Nic się nie stało. Nie kon- 
trowałem ani razu, tylko 
zmuszałem Ezrę, żeby po
suwał się za mną z wysu
niętą lewą ręką, zadając 
czasem ciosy prawą, a po
tem powiedziałem, żeśmy 
już skończyli, obmyłem się 
dzbanem wody, wytarłem 
ręcznikiem I włożyłem 
sweter.

Napiliśmy się czegoś i siu 
chałem, jak Ezra i Lewis 
rozmawiali o różnych lu
dziach z Londynu i Paryża. 
Obserwowałem Lewisa u- 
ważnie, nie pokazując po 
sobie, że na niego patrzę 

i tak iak sda eoKI

boksowania, i nie sądzę, że 
bym kiedykolwiek widział 
człowieka, który by wyglą 
dał paskudniej. W niektó
rych ludziach widać zło 
tak jak w świetnym koniu 
wyścigowym widać rasę. 
Mają oni godność twarde
go szankra. W Lewisie nie 
było widać zła; po prostu 
wyglądał paskudnie.
W RACAJĄC do domu u- 

siłowałem uświadomić 
sobie, co ml przypominał 
i były to różne rzeczy 
Wszystkie medyczne, z wy
jątkiem brudu między pal 
cami stóp, a to jest okre
ślenie potoczne. Próbowa
łem przeanalizować jego 
twarz i opisać ją sobie, ale 
mogłem uchwycić tylko o- 
czy. Te oczy pod czarnym 
kapeluszem, kiedy je pierw 
szy raz zobaczyłem, były 
oczami zawiedzionego gwał 
ciciela.

— Poznałem dziś najpa
skudniejszego człowieka, ja 
kiego widziałem — oznaj
miłem mojej żonie.

— Tatie, nie opowiadaj 
mi o nim — powiedziała

— fCiag dalszy nastąpi)

Na SFBS do 31. 12. 84 r. 
zebrano u nas ogółem 
308.511 tysięcy złotych, zaś 
w tym roku do 30. 8. na 
zaplanowanych 55 milionów, 
zebrano 36.380 tysięcy, czyli 
88,1 proc. Całkowicie wy
kończonych szkól oddano do 
użytku 40. W br. miały być 
oddane dwie dalsze w El
blągu, ale nie ma pewności, 
że zostaną na czas wykoń
czone. Dalsze szkoły są w 
budowie, a. zgodnie z pla
nem ma ich być 51.

Mniej korzystnie przedsta
wia się bilans czynów spo
łecznych, których wartość 
w r. 19G5 miała wynieść 
130.730 tysięcy złotych. Za 
półrocze wykonano ich war
tości 49.010,5 tysięcy zł, co 
wynosi zaledwie 37,5 proc. 
planu rocznego.

Wspaniale się rozwija ak
cja zadrzewiania. W latach 
1960 — 1964 na plan 1.637.000 
drzew wysadzono ich 
1.751.000. Krzewów natomiast, 
których zaplanowano 1.526.000 
wysadzono aż 2.315.000.

W tym roku wysadzi się 
jeszcze 353.000 drzew (już 
wykonano 265.000) oraz 308.000 
krzewów. Tych ostatnich 
wysadzono już 320.0D0.

19 bm. wojewódzka komi
sja zadrzewiania wraz z po
wiatową i gromadzkimi ko- • 
misjami powiatu elbląskiego 
dokonają inspekcji w powie- 7 
cie elbląskim. 7

' (erg) J

Urodzaj kukurydzy
W Kieleckiem udały się w 

tym roku wyjątkowo obfite 
zbiory kukurydzy, na paszę I 
konsumpcyjnej. Niektóre rośli
ny osiągały wysokości 2,5 m, 
przy czym zbiór z ha sięgał 
nawet 300 q zielonki. Tak do
brego roku w tym zakresie nie 
pamiętają nawet najstarsi mie
szkańcy Kielecczyzny.

10 min płyt z »Fioniti!«
48 1 rajów na całej kuli ziem 

skiej odbiera płyty gramofo
nowe produkcji zakładów che
micznych „Pronit” w Pionkach 
koło Radomia. Niedawno wy
produkowano tam 10-milionową 
płytę. Płyty z Pionek mają 
bardzo wysoką ocenę zarówno 
wśród fachowców - chemików, Żak i miłnfimUńTiz wmzvki»
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Spłonął młyn we Wrzeszczu
Wczoraj około godz. 2 w żały sąsiadującemu z mły- 

nocy wybuchł z przyczyn do nem budynkowi mie^zkalne- 
tychczas nieustalonych groź mu. Przerażeni mieszkańcy 

pożar we młynie przy ul. rozpoczęli''już wynosić z do 
Głowackiego we Wfzeszczu. mów dobytej, widząc jed- 
Młyn, pomimo prawie na- nak energiczny akcję %stra-

tychmiastowej interwencji 
jednostek straży pożarnej, 
spłonął doszczętnie z ■wyjąt
kiem magazynu o murowa
nych ścianach.

W chwili, kiedy pierwsze 
wozy strażackie znalazły się 
na miejscu pożaru, ogień cał 
kowicie już opanował część 
młyna o drewnianej kon
strukcji. Wielometrowe języ
ki płomieni poważnie zagra

Zlot organizatorów
turystyki zakładowej
Zarząd Okręgu PTTK i 

Wojewódzka Komisja Zwiąż 
ków Zawodowych organizu
ją ,w dniach 16—17 bm. III 
okręgowy zlot organizatorów 
turystyki zakładowej. Jest to 
impreza dla wszystkich kól 
zakładowych PTTK, TKKF, 
dla organizatorów turystyki 
zakładowej oraz przodowni
ków turystyki pieszej. Rów
nież sympatycy turystyki bę. GDAŃSK Teatr wielki, „Za. 
dą mile Widziani. _ | Wisza Czarny”, g. 17. SOPOT

Zgłoszenia przyjmowane; Kameralny, „Jadzia wdowa”, 
są już przez PTTK przy ul. g. 19. gdynia. Muzyczny —

żaków, odgradzających ogień 
ścianą wodną, zaniechali 
wyprowadzki.

Pożaru nie udało się jednak 
ugasić. Drewniany młyn wraz 
ze wszystkimi urządzeniami 
spłonął do samych piwnic. 
Ten przestarzały młyn był 
wykorzystywany już tylko do 
śrutowania zboża na paszę. 
Straty są poważne, spłonęło 
bowiem około 150 ton pa- 
szy.

Władze dochodzeniowe za 
trzymały do chwili zakoń
czenia śledztwa młynarza, 
który wraz z pomocnikiem 
i pakowaczką pracowali na 
nocnej zmianie. Straż po
żarną o pożarze zawiadomi 
ła o godz. 1.50 strażniczka 
młyna p. Neubeier.

Fot. Wł. Nieżywiński

Sopockie
* Próbiem wody
* Oświetlenie ul.
* Próba koordynacji - „wykopki“

sprawy...
będzie rozwiązany 
20 Października

\fA głównej, przelotowej 
** arterii Sopotu — ul. 

20 Października — od ul. 
Sikorskiego do wiaduktu 
panują prawdziwe egipskie 
ciemności. Kontrast jest 
tym większy, że pozostała 
część ulicy oświetlona jest 
bardzo rzęsiście. Wykańcza 
nie prac oświetleniowych 
ciągnie się od bardzo daw
na. Ale, jak nas poinfor
mowano w Wydziale Gos
podarki Komunalnej i Mie
szkaniowej Prezydium MRN, 
jeszcze w tym miesiącu ca
ły ten ciemny odcinek dro
gi państwowej nr 1 otrzy
ma oświetlenie. Planuje się 
uruchomienie oświetlenia w 
końcu tego miesiąca, ale nie 
jest wykluczone, że spotka 
sopocian mila niespodzian
ka i nastąpi to przed prze
widzianym terminem.

Jeszcze w tym roku oś
wietlenie otrzymają ulice 
Pstrowskiego, Hanki Sawic
kiej i częściowo Władysła 
wa IV. Stanie się to zgod
nie' z postulatami mieszkań 
ców tej dzielnicy. Również 
w wielu innych punktach 
miasta zainstaluje się poje
dyncze punkty świetlne, m. 
in. dwie lampy na bardzo 
ruchliwej, a całkowicie ciem 
nej ul. Marynarzy od tune
lu do ul. 20 Października.

* * *

Do jednej z najważniej
szych bolączek mieszkań
ców należy sprawa zaopa
trzenia mieszkań i przemy
słu w wodę. Jej stały nie
dobór dawał się dotkliwie 
we znaki w miesiącach let-

„Trzej
franc.,

Długiej 45 w Gdańsku (tel 
31-14-88 lub 31-25-69) do 
dnia 10 bm.

Miejscem zlotu będzie jez. 
Wyspowo koło Wejherowa. 
Zbiórka uczestników w sobo 
tę 16 bm. o godz. 15.30 na 
dworcu podmiejskim PKP 
w Gdańsku. Istnieje możli
wość uczestniczenia w zlo
cie tylko w niedzielę, wobec 
tego „jednodniowi” uczest
nicy spotkają sie na stać i i 
kolejowej w Wejherowie 17 
bm. o godz. 9.40, skąd wraz 
z przewodnikiem udadzą się 
nad jezioro.

Przypominamy: termin
zgłoszenia uczestnictwa mi
ja 10 bm!

1 —e—
Filmy przyrodnicze...
...na wolnym powietrzu, obej

rzeć można — z okazji trwają
cego właśnie Tygodnia Ochro
ny Przyrody — codziennie po 
zapadnięciu zmroku przy ul. 
Sw. Ducha 48 w Gdańsku. Wy
świetla się je z inicjatywy wo
jewódzkiego konserwatora przy
rody i Zarządu Oddziału Miej
skiego Ligi Ochrony Przyrody 
w Gdańsku. Wstęp bezpłatny.

-----©---- •

z kroniki //wypadkowi
Tragiczny wypadek zdarzył 

się wczoraj we Wrzeszczu na 
ul. Okrzei (róg ul. Dzielnej). 
Zza jadącej furmanki wybiegła 
raptotvnie na jezdnię 6-letnia 
Teresa S. i wpadła wprost pod 
srmoehód ciężarowy „Star” nr 
GF 0084, prowadzony przez Hel
muta Sz. Dziewczynka odniosła 
bardzo ciężkie obrażenia i po 
przewiezieniu do Szpitala Wo
jewódzkiego zmarła.

* * *
We Wrzeszczu na al. Zwycię

stwa (przy Akademii Medycz
nej) motocykl „M-Z” nr GK 
9355, prowadzony przez Henry
ka R., potrącił przechodzącą 
przez jezdnię 35-letnią Irenę 
W, która doznała lekkich obra
żeń.

* * *
■Wczoraj funkcjonariusze Ko

mendy Ruchu Drogowego MO 
zatrzymali w Gdańsku-Chełmie 
Edwarda Chmielewskiego, zam. 
w Elblągu przy ul. Słonecznej 
64, który będąc pod wpływem 
alkoholu jechał na motocyklu 
„Jawa”. Ponadto zatrzymano 
na ul. Armii Radzieckiej w 
Oliwie Karola Kryczkowskiego, 
zam. w Gdańsku-Przeróbce 
przy ul. Pastorimza 14 prowa
dzącego w stanie nietrzeźwym 
motoryki „WFM”.

Druk GZG zm. 1S01 D-3

RUMIA „Aurora”,
muszkieterowie”, I s 
od 18 1., g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Mord 
w Tokio”, jap., od 16 lat, g. 
17.30, 19.30.

■

„Wesoła wdówka” — g. 19.15. 
ZDK (ulica Polska) — Studio 
Rapsodyczne, „Wieczór urodzi
nowy”, g. 13.

* * *

GDANSK, pl. Zebrań Ludo
wych, Cyrk „Bajka”, g. 17.

m

GDANSK „Leningrad”, „Po
pioły”, I i II seria, poi., od 
16 1., g. 10, 15, 19.30. „Kame
ralne”, „Rio Bravo”. USA, od 
12 L, g. 15; „System", ang., od 
18 1., g. 18, 20. „Piast”, „Tom 
Jones”, ang., od 16 1„ g. 15.30,
17.45, 20. „Drukarz”, „Dwa obli 
cza zemsty”, — USA, od 16 
lat — godzina 16.30, 19. „Przy
jaźń” — „Ściśle tajne” —
NRD, od 16 1., g. 17, 20. „Pano
rama”, „Gładka skóra”, fr. 
od 16 1. g. 15.45, 18. 20.15 „Mo- 
tlawa”, „Deszcz padał na 
szczęście”, czes., od 12 lat, g- 
15.45; „Odwet kapitana Lesza”, 
jug„ od 16 1., g. 18, 20.15 „Ga
dania”, „Skarb w Srebrnym 
Jeziorze”, NRF, od 12 lat, g.
15.45, 18, 20.15. „Wrzos”, „Ta
jemnice Paryża”, fr.. od 14 lat, 
g. 16, 18, 20. „fcak” — niecz.
„Włókniarz” — niecz. „Zo
rza” — „Przystanek komisa
riat” — węgierski, od 14 1., g.
17, 19. „Kosmos”, „Szehereza- 
da”, fr., od 16 1., godz. 15.45,
18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Upa
dek Cesarstwa Rzymskiego” —
USA, od 12 1„ g. 16. 19.30. „Baj- ny„ pt< tAchilles t Galetea”.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
w dniu G października 65 r.

ŚRODA
LOKALNE:

12.10 Muzyka operowa, 12.40
„Czy można, to my?”, 17.00
Przegląd aktualności Wybrze
ża, 17.25 „Szczecińskie popo
łudnie”, 22.40 „Tylko dla do
rosłych”, 23.10 Koncert symfo
niczny.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 Louis Vierne — Alle
gro i Finał z II symfonii or
ganowej E-dur, 13.20 „Na skal
nym Podhalu” „Zimowe pan
ny”, 13.40 Swojskie melodie, 
13.55 W rytmie tańca i pio
senki, 14.35 „Świat w zwier
ciadle nauki”, 14.45 „Błękit
na sztafeta”, 15.00 Gra zespół 
Wiktora Kolankowskiego, 15.10 
Koncert chóru a cappella PR, 
15.30 „Monografie zwierząt”, 
15.50 Muzyka, 18.45 „Obrabiar
ki jak dziewczęta”. 19.30 „Czer 
wony kogut. leci wprost do 
nieba”, 20.15 Muzyka rozryw
kowa, 21.27 Kronika sporto
wa, 21.40 Portret muzyczny,
22.10 Rozmowa literacka, 22.25
Chwila muzyki, 22.30 Między
narodowy Uniwersytet Ra
diowy.
PROGRAM III UKF 70.31 MHz

19.10 „Przebój za przebo
jem”, 19.40 „1:1” — o sporcie,
20.00 Sylwetka piosenkarza Sal
vatore Adamo, 20.20 „Buntow
nicy”, 20.35 „Jazz z estrady”,
21.00 „Herbatka przy samo
warze”, 21.20 „Felieton przekor

ka”, „Karmazynowy pirat” 
USA. od 12 1.. g. 10, 15; „Hudj 
— syn farmera”. USA, od 16 
lat. g. 12.30, 17.30. 20. -^Tram
wajarz”, „The Beatles”,' ang., 
od 12 I„ g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Nigdy W 
niedziele”, fr., od 18 1„ godz. 
16. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Pokochaj 
my sie". USA, od 16 1., godz.
15.30. 17.45. 20. „Bałtyk”, „Noc
przedślubna”, czes.. od 16 lat, 
g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Przy
bycie Tvtanöw”, wh, od 12 1., 
g. 10, 12.45, 15.15, 17.45, 20.15
„Goplana”, „Urocza gospody
ni", USA. od 16 1., g. 10, 12.30.
15.30, 17.45. 20. „Atlantic”, „Zno 
wu Max Linder”, fr., od 12 1„ 
g. 15.30, 17.45, 20. „Fala”, „Wi
tajcie -- wstęo wzbroniony” — 
radź., od 12 1„ g. 16; „Dziew
czyna w hotplu”. USA, od 16 i. 
g. 18, 20, „Marynarz”, „Denun
cjacja” — franc., od 16 lat — 
g, 17, 19. „Promień”, „Manda 
cik Droszę”, wl„ od 16 1., g.
16, 18, 20. „Mimoza”, „Giusep- 
oe w Warszawie". Dok. od 9 1 
g. 16. 18, 20. „Klubowe”, „Pe
chowy Sylwester”, wł., od 16 
lat, g, 18, 20.15. „Mewa”, „Po
wiatowa Lady Mackbeth”, jug. 
od 13 1„ g. 19. „Jagienka” — 
„Fanfaron”, wł., od 16 L, godz,
17, 19

21.30 „Piosenki 
21.40 „Opowieści z dreszczy
kiem”, 22.00 „Fakty dnia”, 
22.07 „Gwiazdy świecą wieczo
rem”, 22.55 „Miniatury poetyc
kie”. 23.00 „Piosenka na do
branoc”.

nich w dzielnicach wyżej 
położonych. Niedobór ten 
nogłębiały... ogródki przy
domowe oraz wzmożone se
zonowe spożycie wody w 
mieszkaniach.

Ale już tego lata deficyt 
wody nie był tak wielki, 
jak w latach poprzednich. 
Spowodowało to nie tylko 
deszczowe lato, ale i to, że 
wzrosła nieco ilość wody 
w wodociągach. Nie koniec 
na tym: w tym roku odda 
się do eksploatacji jeszcze 
dwie lub nawet trzy nowe 
studnie, które dostarczą mia 
stu wody, co bardziej jesz
cze złagodzi niedobór wody 
w » okresach największego 
jej spożycia.

Miło nam donieść, że mia
sto doszło do ostatecznego 
porozumienia z CRZZ w 
sprawie ogródków działko
wych przy ul. Bitwy pod 
Płowcami. Jak pisaliśmy 
już, likwidacja ogródków 
uwarunkowy wała prace 
wiertnicze oraz stworzenie 
wymaganej przepisami stre 
fy ochronnej dla ujęć wod 
nych. Ostatecznie CRZZ wy 
raziła zgodę na wywłasz
czenie działkowiczów, obec
nie trwają już prace nad 
oszacowaniem działek, ich 
użytkownicy otrzymają od
powiednie odszkodowania 
oraz tereny zastępcze przy 
ul. Reja w Sopocie.

Oprócz tego w Sopocie 
trwają poszukiwania no
wych źródeł wody z dwóch 
warstw: górnych i dolnych. 
Jeżeli przyniosą one ocze
kiwane rezultaty, budować 
się będzie nowe ujęcia, któ 
re w najbliższych latach 
pozwolą nie tylko na cał
kowite zasnoko.jenie potrzeb 
miasta, ale i umożliwią 
ewentualne dostaw^ wody 
dla mieszkańców Oliwy.

• * *

Kilka miesięcy temu pa
saliśmy o tym, że przy ul. 
Bohaterów Monte Cassino 
budować się bedzie gmach 
PKO. Przechodnie obser
wowali ostatnio prace roz
biórkowe parterowego domu 
(w którym mieściła się „Fo- 
to-Optyka”). Roboty te do
biegają końca i jeszcze w 
tym roku rozpocznie się bu
dowę okazałego budynku 
PKO.

Trzeba obiektywnie przy
znać, że jakoś w tym roku 
w Sopocie slaby panuje 
urodzaj na... uliczne wykop 
ki. Poza ul. Grunwaldzka, 
która rozkopano dlatego, że 
układa się nowy kabel te
lefoniczny, nic się w tej 
materii nie dzieje. Spora
dyczne wypadki wykopków 
spowodowane są poszuki
waniem uszkodzeń w sieci 
wodnej, gazowej itp., mają 
zatem charakter awaryjny.

Jak sie dowiadujemy, So
pot czyni wysiłki, by i w 
przyszłości jak najbardziej 
skoordynować prace „wy
kopkowe” w mieście. Wy
stąpiono do wszelkich moż
liwych instytucji (gazownia, 
telekomunikacja, wod.-kan. 
i in.) z prośbą o przekaza
nie władzom miejskim pro
gramu prac ziemnych w So 

“™_5.”^ńocie na najbliższe lata — 
po to właśnie, by je sko
ordynować, tak ułożyć w 
terminie, abv możliwie wszy 
stkie potrzebne w danym 
rejonie czy ulicy prace pro
wadzić jednocześnie.

na dzień 6 października 65 r.
ŚRODA

11.25 „Czekaj na mnie”, film 
fabuł. prod. radź. od lat 16.
17.00 Dziennik. 17.05 „W mu- 
rach klasztoru", film z serii; 
„Baśnie i waśnie”. 17.15 „Z dru 
giej strony szklanego ekranu”, 
skrzynka ZURT. 17.30 „Armia 
CSRS”. 17.40 Tygodnik Wiej
ski. 18.Ó5 „Baśń o czarodziej
skim obrusie, złotym trzosie 
i zaczarowanej torbie”, film 
prod. radź. 13.50 PKF. 19.00 — 
Rozmowa o antyku, program 
Wszechnicy TV. 19.30 Dziennik. 
19.50 Dobranoc. 20.00 „AKTU
ALNOŚCI WYBRZEŻA”. 20.15 
Lekcja języka rosyjskiego. 20.30 
Z cyklu: „Wybitni artyści”.
26 50 ..Światowid”. 21.13 Teatr 
TV „Żałoba przystoi Elektrze” 
— Eugeniusz O’Neill’a (część 
II). 22.45 Dziennik.

„7łiile liście“
Pod tą nazwą odbędzie się 

ostatni spływ kajakowy, orga
nizowany przez Klub Wodny 
PTTK w Gdańsku. Zapisy dziś 
R bm. od godz. 18 do 20 na 
przystani przy Żabim Kruku 
w Gdańsku. Spływ odbędzie 
się na rzekach Trzebiecha i 
Wda do Czarnej Wody.

W siedzibie SAiP...
...w Gdańsku (Strzelnica św. 

Jerzego) 7 bm. o godz. 17 od
będzie się spotkanie Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko - Nor
weskiej, w czasie którego Jerzy 
AUGUSTYNSK1 i inni uczest
nicy wycieczki do Norwegii po 
dzielą się swoimi wrażeniami.

Z myślą o klientach

0 dwu Inicjatywach MHM
dlu przyjęli klienci Jeżeli 
inicjatywa spotka się z uz
naniem społeczeństwa, nowei 
godziny handlu będą utrzy
mane, w przeciwnym razie 
wróci się da dawnych, tj. do 
pracy wszystkich sklepów 
od godz. 9 do 18.

Naszym zdaniem, powln-: 
no „chwycić”, wiele bowiem 
osób, zwłaszcza kobiet pra
cujących zawodowo, będzie 
mogło zaopatrzyć się w mię
so przed pójściem do pracy* 
Wprowadzając w czyn za
mysł — dyrekcja MHM po
starała się. aby w każdej 
dzielnicy miasta znalazł się 
choć jeden sklep, który bę^ 
dzie czynny wcześnie rano.

Rozładuje to na pewno o* 
becne kolejki przed sklepa
mi, gdyż klienci będą mieli 
do wyboru — albo wcześnie 
wstać i skorzystać z usług 
sklepu, otwieranego o 6 czy 
7, albo udać się na zakupy 
do innego sklepu, otwiera
nego później.

Druga inicjatywa — to zor 
ganizowany wczoraj w skle^ 

o iVV~TWn,rłniiv bierna, której obce i mez ozu-lpie garmażeryjnym przy uh 
J ao„ -lye.»« 1U: miale sa hasła Tygodnia oęh:|Grunwaldzkiej we Wrzeszczu

wSemT Äy produktów santtażo-
J J gamzuie seanse filmowe na

Niestety, przedslębior 
stwa te nie są zdolne przed 
stawić ścisłego programu 
na następną 5-latkę, ale mo 
że uda się to w odniesieniu 
bodaj do dwóch najbliż
szych lat. Dobre i to, przy
najmniej na początek. Mo
że v/ przyszłości osiągnie 
się idealną harmonię w 
tych sprawach...

E.

Miejski Handel Mięsem w 
Gdańsku wystąpił ostatnio z 
dwiema interesującymi ini
cjatywami. Pierwsza z nich 
to pewnego rodzaju reforma 
pracy sklepów mięsnych. O- 
tóż od 1 bm., w porozumie
niu z Wydziałem Handlu 
Prezydium MRN w 14 pla
cówkach MHM w Gdańsku 
tytułem próby wprowadzono 
nowe godziny handlu. Nie
które z tych sklepów otwie
rane są już o godz. 6, inne 
o 7, i pracują z przerwą o- 
biadową do godz. 18 lub 19. 
Jak informuje nas dyrektor 
MHM Antoni Juriew posta
nowiono eksperyment ten 
ciągnąć przez dwa miesiące, 
aby zorientować sic dokład
nie, jak zmiany godzin han-

Tyd/iiń Oi hrony Przyrody

Stwórzmy klimat sympatii
||/ trwającym właśnie (Od: cześć społeczeństwa zupełnie

form propagandy tej szla
chetnej idei. Przede wszyst
kim chodzi o zaszczepienie 
jej młodzieży. Dlatego właś 
nie w MDK, bibliotekach i 
szkołach organizowane są 
prelekcje, zgaduj-zgadule i 
wieczorki zagadek przyrod
niczych; dlatego szkolne ko
ła Ligi Ochrony Przyrody 
urządzać będą wycieczki do 
rezerwatów i obiektów, ob
jętych ochroną, oraz wysta
wy i kąciki ochrony przyro
dy.

Poza młodzieżą jednak, poza 
członkami takich organizacji, 
jak Polski Związek Łow:ecki, 
Polski Związek Wędkarski i 
Straż Ochrony Przyrody — z u- 
rzędu zainteresowanych omawia 
na tematyka — istnieje spora

DZIŚ V/ TRÖJMIESCIE
W Klubie GTPS w Gdańsku 

O godz. 8.30 pracownicy biblio
tek spotkają się z zastępcą re
daktora naczelnego Zachodniej 
Agencji Prasowej Tadeuszem 
DERLATKĄ. Temat spotkania: 
Niemcy zach. po wyborach. O 
godz. 19.30 wieczór poświęcony 
muzyce polskiej. Prowadzi mgr 
CZYŻEWSKI.

O godz. 18 w klubie WDK 
w Gdańsku spotkanie % dyrek
torem Państwowej Opery i Fil
harmonii Bałtyckiej Tadeuszem 
RYBOWSKIM.

Kurs tańca towarzyskiego dla 
młodzieży i dorosłych rozpocz
nie się o godz. 18 we Wrzeszczu 
przy i|ł. Miszewskiego 16 (sie
dziba klubu „Samba”).

W Klubie Literackim w Gdań 
sku (ul. Heweliusza) o godz. 12 
rozpocznie się pokaz nowości 
wydawniczych.

wolnym powietrzu, odczyty, • Y 
stawy.

O wyświetlaniu filmów przy 
ul. Sw. Ducha w GDAŃSKU pi 
szemy osobno, dodajmy więc, że 
w Elblągu i Wejherowie obej
rzeć można wystawy „Przyro
da w filatelistyce”, że niektóre 
miejscowość’ naszetro wojewódz
tw. . odwiedza MUZEOBUS — 
wystawa na kółkach. Prelekcje 
i odczyty przewidziane są w 
Okręgowym Zarządzie Lasów, w 
„Złotym Ulu” w SOPOCIE i w 
klubach PTTK. W tych ostat
nich będzie mowa o tym, co by 
można nazwać „kulturą tury
sty”, czyli o właściwym zaeho 
wywaniu się człowieka na ło
nie natury.

Z innych poczynań Ligi 
Ochrony Przyrody, zmierza
jących do popularyzacji sze 
rzonych przez nią haseł, wy 
mienić jeszcze można kon
kurs dla dziennikarzy, wy
cieczkę biologów do Stacji 
Ornitologicznej, zamknięty 
seans filmowy dla członków 
LOP, upowszechnianie czy
telnictwa miesięcznika „Przy 
roda Polska”.

Cała ta jednak działalność 
nie przyniesie zamierzonych 
efektów, jeśli dla populary
zowanej przez LOP idei nie 
stworzymy właściwego klima 
tu sympatii i zrozumienia. 
Dlatego apelujemy do spo
łeczeństwa o zainteresowa
nie się hasłami propagowa
nymi w Tygodniu Ochrony 
Przyrody. Przyroda jest 
wszędzie wokół nas, dostrze 
ganię jej raz do roku w cza 
sie urlopu — to krótko
wzroczność. Przyjdźcie na 
film lub odczyt — dostarczą 
wam one wiedzy i przeżyć, 
które zapamiętacie na dłu
go.

(*)

ryjnych bezmięsnych, na któ 
ry poproszono wszystkich kie 
równików barów mlecznych 
z trójmiasta. Zaprezentowa
ne dania: sałatki, paszteci-i 
ki, rozmaite potrawy, z ryb 
itp, przyjęto z uznaniem za 
ich jakość, smak i wygląd. 
Garmażernie MHM oferują 
te wyroby barom mlecznym 
i skłonne są na co dzień je 
zaopatrywać.

Sądzimy, że kierownicy 
barów mlecznych skorzysta
ją z oferty. Pozwoli to na 
urozmaicenie jadłospisu ba
rowego. co z. kolei zapewne 
przyjęte będzie pozytywnie 
i przez konsumentów.

--- -©----

Teatralne nowinki
Teatr „Wybrzeże” infor-i 

muje posiadaczy abonamen
tów, że w dniach 9 i bm* 
o godz. 19 odbędą się ostat
nio przedstawienia komedii 
J. Blizińskiego pt. „Pan Da- 
mazy”. Teatr Muzyczny W, 
Gdyni wznowił swą dzia
łalność operetką C. Zeliera 
pt. „Ptasznik z Tyrolu”* 
Przedstawienia odbywają się 
codziennie, prócz wtorków, 
o godz. 19.15 na scenie tea
tru w Gdyni przy ul. Bema. 
W najbliższym repertuarze 
przewiduje się operetkę 
„Wesoła Wdówka” l Kome
dię muzyczną „Ciotka KaJ 
rola”. Zamówienia na bilety! 
zbiorowe dla zakładów pra-, 
cy zamawiać można telefo
nicznie w dziale organizacji 
widowni teatru (21-61-33 
oraz 21-69-15 — cd go<jz. 
10 do 14).

SdudMdj^ smmtäm
W imieniu nieogolonych pasażerów

Coraz powszechniej 
przyjmuje się u nas — 
pisze do nas p, Adam S.

W innych listach
Pan Alfons Brzóska z 

Gdańska pisze o ciemno
ściach, panujących od lat, 
szczególnie w okresie je
sienno - zimowym, na 
ul. Ułańskiej. Ulica na
leży do ruchliwych. Kur
sują tam tramwaje linii 
„8”, „9”, „11” i „13”.

Rozbudowująca się dziel 
nica ta (nowe bloki przy 
ul. Szuwary i Jaskółczej) 
mogłaby uchodzić za ła
dną, gdyby nie ciemności, 
dające się już wszystkim 
mieszkańcom we znaki.

„Jeśli -— pisze nasz 
czytelnik — niemożliwe 
jest oświetlenie całej 
ulicy, prosimy przynaj
mniej o 2 — 3 lampy w 
pobliżu przystanków tram 
majowych”.

Tę samą sprawę po
rusza w swoim liście 
pani Helena Płachocka z 
Sopotu, która domaga się 
oświetlenia odcinka ulicy 
Marynarzy od wylotu tu
nelu do gmachu szkoły, 
znajdującej się przy ul. 
?0 Października. Uliczka 
ta nie ma na tym odcin
ku ani jednej larrrnv, nie 
ma też sklenów, Mórvcb 
wystawy „rozjaśniałyby” 
choć trochę drogę.

— używanie do golenia 
elektrycznych maszynek, 
które są wygodniejsze i 
przede wszystkim oszczę
dzają wiele czasu. 
Szczególnie praktyczne 
okazują się one w pod
róży. W związku z tym 
pragnąłbym wysunąć pod 
adresem PKP propozycję, 
aby projektanci nowych 
wagonów osobowych, któ 
re przecież eksploatuje 
się przez kilkadziesiąt 
lat, wzięli to pod uwagę 
i w pierwszym rzędzie w 
przedziałach wagonów sy 
pialnych zaprojektowali 
gniazdka, umożliwiające 
używanie elektrycznych 
maszynek do golenia.

Wiele osób, także de
legowanych służbowo, 
podróżuje nocnymi pocią
gami i po przyj eździe 
rano na miejsce nie ma
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Do mieszkania przy ul. 
Czerwonych Kosynierów w 
Gdyni wleciał przez okno 
KANAREK. Właściciel pro
szony jest o skontaktowa
nie się telefoniczne z nume
rem 21-64-75.

Na trasie z Oksywia do 
Gdańska zgubiono torbę tu
rystyczną z filmami. Zna
lazca proszony jest o zwrot 
filmów pod adresem: Ma
rian Tymiński, Gdańsk-PIe- 
niewo, ul. Zagroble 65.

czasu na pójście do fry
zjera (nawet jeśli znaj
duje się on na dworcu). 
A widok nieogolonego 
mężczyzny zawsze spra
wia niemiłe i nieestety
czne wrażenie.

Moja propozycja nie 
nastręczyłaby chyba tru
dności przy remoncie 
wagonów. Widziałem to 
proste urządzenie np. w 
Rumunii i bardzo je so
bie chwaliłem. Zresztą 
koleje i w wielu innych 
krajach już dostosowały 
się do tej nowoczesnej 
techniki, ułatwiającej 
nam życie.
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Stefan K. Rumia-Zagórze. 

— Może Pan wytoczyć po
wództwo o przywrócenie 
posiadania i zaniechanie dal 
szych naruszeń. Tytuł praw
ny, tj. kwestia, czy Pan ma 
prawo do spornego pomiesz
czenia, jest w tej sprawie 
obojętny. W myśl bowiem 
art. 324 k. c. nie wolno 
naruszać samowolnie posia
dania, chociażby posiadacz 
był w złej wierze. Pana 
przeciwnik powinien był 
ewent. uzyskać eksmisyjny 
wyrok sądowy, a nie samo
wolnie usuwać Pana rzeczy.


